W. DARRE, 
niemiecki min. rolnictwa, je 
Чеп z twórców partiji hi- 


tlerowskiej, ma podać się 


їо душ} 


| 


WYDANIE: _ 


Cena ЕФ Sroszy 


PAŁ AO 


ROK XIII. 


LUSTROWANY. 
| CZWARTEK, 3 STYCZNIA 1935 ROKU. | CENA 10 GROSZY | JĘTEGKIE 
ET ——— о а рате Т T есы = ус” =н кые | В ЧИ руе а RAT) 


POLSKA ZAGWARANTUJE ШЇ 


TITULESCU, 
rumuński min. spraw Zas 
granicznych zaprotestował 
przeciwko planom Musso 
liniego, tyczącym się 
Austrji. 


[ШЇ 


sensacyjne pogłoski o propozycji włoskiej pod adresem rządu 
polskiego.—Tymczasowe porozumienie wlosko-francuskie 


w sprawach Eu 


ropy Środkowej 


Wiedeń, 3 stycznia |znaczenie jakie do niej pierwotnie przy-.z pozostawieniem bardziej ambitnych 


W Wiedniu bawił austriacki delegat 
przy Lidze Narodów dr. Piliigel. 

Celem jego przyjazdu do Wiednia 
było odebranie instrukcji w sprawie to- 
czących się rokowań o zagwarantowa* 
nie niepodległości Austrii. 

Jak twierdzą w kołach wiedeńskich, 
Włochy mają zwrócić się do rządu pol- 
skiego z propozycią 

ZAGWARANTOWANIA RÓWNIEŻ 
PRZEZ POLSKĘ NIEPODLEGŁOŚCI 
apo 


Londyn, 3 stycznia 

„limes“ wyrażając zadowolenie z 
decyzii min. Lavala wyjazdu do Rzymu 
wyraża nadzieję, że obecnie różnica po 
slądów między Francją a Włochami 
będzie wyrównana w sposób przyja- 
cielski, oraz że zostanie ustalona wspól- 
па polityka w stosunku do Austrii. 
Układ ten będzie następnie przedstawio 


Pa 


wiązy wano i że rozmowy rzymskie co- 
najwyżej mogą mieć jako skutek kon- 


kretne uzgodnienie projektów załatwie-* 


nia spraw terytorjalnych i mniejszościo- 
wych w Afryce między Francją a Wło- 
chami. Wątpliwem natomiast jest, by 
rozmowy rzymskie mogły znacznie po- 
sunąć naprzód rozwiązanie sytuacji w 
centralnej Europie. „Daily Herald* wy- 


raźnie nazywa wyjazd Lavala do Rzy-. 


mu ratowaniem sytuacji Lavala, usiło- 
waniem zachowania własnego prestiżu 
DODODODOOODOODODOCOONOCOC 


Zinowiew zakuty w kajdany 


planów i projektis na później. 
„Daily Telegraph“ w depeszy Perti- 
naxa twierdzi, że protokuł tymczasowy, 
‘iaki będzie podpisany w Rzymie zawie- 
таб ma 3.punkty: 1) wzajemne przyrze- 
czenie ze strony Francii i Włoch co do 
uzgodnienia formuły, zapewniającej nie- 
podległość Austrii. Na wypadek nieocze 
kiwanych zajść w Austrii przed formal- 
nem podpisaniem takiej formuły, wszy- 
;stkie mocarstwa zainteresowane działa- 
iłyby wspólnie. 2) przyrzeczenie co do 

JODODTCOCOCODOOOC 2000000 


HPARETW EG ST TT gpWGABH ma ZESZEEMEE 


Londyn, 3 stycznia. 
„Daily Express* donosi, że Zinowiew 
i Kamieniew, oskarżeni o współudział w 
wypracowaniu planu zamachu na Kiro- 


үе przetrzyma. Jest on bowiem chory 
ina otwartą gruźlicę płuc. Prawdopodob- 
inie więc Stalin „ułaskawił* Zinowiewa, 
jtylko pozornie, w duszy bowiem byl 


—ny, zainteresowanym krajoni, z. których wa, nie zostali postawieni pod,sąd, lecz przekonany. że Zinowiew nie przetrzy- 
większość, јак przypuszcza dziennik,| osądzeri osobiście przez Stalina. Obu ула drogi па wygffanie. W prasie sowiec- 


przyłączy się do niego. Dziennik z zado; przewieziono na dworzec 
woleniem podkreśla, że do pomyślnych | który w tym czasie obstawiony był sil- ; gółów wygnania 


wyników rozmów przyczyniła się rów- 
nież dyplomacja brytyiska. 
Londyn, 3 stycznia. 
Prasa angielska twierdzi, że wizyta 
Lavala w Rzymie nie będzie posiadała 
ODDOODOCOGDOJCOOODOCOCOOOGOODOOOC 


Kobieta ciężko poparzona 


Straszny wypadek na Chojnach 


Łódź, 3 stycznia. 
ikg). — Wczoraj w godzinach wie- 
czorowych na Chojnach w domu przy 
ul. Parkowej 8a miał miejsce bardzo 
ciężki wypadek poparzenia. 
domu tym mieszka rodzina Grze- 
gorków, składająca się z kilku osób. Wie 
czorem Karolina Grzegorek udała się do 
kuchni, gdzie roznieciła ogień w t. zw. 
kanonce, na której postawiła czajnik z 
wodą. 

Pa kilku minutach woda zaczęła 
wrzeć. Do kuchni za matką przybiegło 
dwoje dzieci Grzegorkowej, które po- 
częły się bawić w  „chowanego”. 
pewnej chwili jedno z dzieci pchnęł» Ка 
nonkę, która przewróciła się, zwalając 
czajnik z ukropem na nogi Grzegorko- 
wej. 

Przerąźliwe krzyki poparzonej zaa- 
larmowały sąsiadów, którzy niezwłocz- 
nie wezwali do nieszczęśliwej kobiety 
lekarza pogotowia. Okazało się, że 
Grzegorkowa odniosła bardzo ciężkie 
poparzenia nóg i podudzia. W stanie 
ciężkim przewieziono ją do szpitala. 
TEER 


EE, 


w piątek dnia 4 stycznia r. b. 
ukaże się o godz. З-еј po 
południu specjalne 


alatervine wydanie „Express“ 


które zawierać będzie pełną ta- 
belę wygranych pierwszego 
dnia. czwartej klasy Loterji 
Państwowej 


| 


——— 


isie u Morakowskich, 


moskiewski, 


ie oddziałami policji. 

Do stojącego na peronie pociągu tū- 
warowego wprowadzono Zińowiewa 
wraz z rodziną oraz Kamieniewa. Oby- 
dwaj byli skuci kajdanami. Zinowiew 
miał z sobą wielki pakunek z książkami. 
Podróż ta trwała przez 8 dni i nocy. 
Zanim przybyli do miejsca swego wy- 
gnania, musieli odbyć 6-dniową podróż 
saniami. 

Ludzie, którzy znają  Zinowiewa, 
twierdzą, iż transportu tego Zinowiew 


П 


jkiej nie wolno podawać żadnych szcze- 
Zinowiewa i Kamie- 
шеа, 

Paryż, 3 stycznia. 

Agencja Havasa donosi z Rygi: Ofi- 

icjalnie dementowane są pogłoski o od- 
iwołaniu konsula generalnego Łotwy w 
Leningradzie, Bissenieksa, który bawi 
obecnie na urlopie w Helsingforsie. 

Madryt, 3 stycznia. 


Trybunał najwyższy odrzucił аре-! 


lację prokuratora generalnego przeciw- 
ko decyzji zwalniającej b. premiera 
Azana i Ludwika Bello. 


Anglicy demonstrują przeciw Hitlerowi 


„Wybryk marynarzy niemieckich oburzył mieszkańców m. Сгатоп 


Londyn, 3 stycznia. 
W mieście portowem Cramon (wscha 
dnia Anglja) nieznani sprawcy wznieśli 
w nocy sylwestrowej na środku rynku 
olbrzymi maszt, na którego szczycie ро 
wiewała ilaga ze swastyką. 
Wybryk ten wywołał wśród miesz- 


W |kańców wielkie oburzenie i w dniu no- 


worocznym młodzież miasteczka wśród 
okrzyków  antyhitlerowskich obaliła 


maszt i spaliła flagę narodowo - socjali- 
styczną. 

Następnie uformował się pochód, któ- 
ry ruszył do portu, gdzie urządzono bu- 
rzliwą demonstrację przeciw statkom 
niemieckim, stojącym w porcie, albo- 
wiem panowało powszechne przekona- 
nie, że sprawcami niesmacznego wy- 
bryku byli marynarze niemieccy. Poli- 
cja rozproszyła demonstrantów. 


Krwawa tragedja miłosna 


w rodzinie górnika polskiego we Franeji 


Lille, 3 stycznia. 

W miejscowości Ostricourt od dłuż- 
szego czasu zamieszkiwał górnik pol- 
ski Jan Morakowski lat 42 ze swą 70- 
па oraz dziećmi: Marią lat 20, Stanisła- 
wem lat 17 i Janem lat 15. 

Zaledwie przed kilku dniami córka 
Marja wzięła ślub z robotnikiem pol- 
skim Kaczmarkiem i młodzi zamieszka- 
li przy rodzinie Morakowskich, zajmu- 
јас pokój, w którym od lat 5 mieszkał 
32-letni Jan Jurek, kżóry od dawna ko- 
chał się w Marii. Po ślubie musiał wy- 
prowadzić się j zamieszkać w sąsiedz- 
twie. 

W trezci dzień Świąt Jurek zjawił 
żądając zwrotu 
swych ubrań, które rzekomo miał poza 
stawić w swym pokoju. Żądanie to by- 


ło tylko pretekstem do wszczęcia gwał-|. 


townej kłótni ze starym Morakowskim, 
który wyrzucił Jurka z mieszkania. — 
Ten obrażony wyciągnął z kieszeni re- 
wolwer i strzelił trzykrotnie do Mora- 
kowskiego, raniąc go w brzuch, pierś i 
głowę. 

Na pomoc ojcu przybiegł syn Stani- 
sław oraz zięć Kaczmarek. Rozszalały 
Jurek zranił Stanisława Morakowskie- 
go dwiema kulami, jednakże zięć przy 
pomocy obudwu rannych obezwładnił 
odpalonego rywala. 

Podczas tej bójki stary Morakowski 
isyn stracili masę krwi, która szeroka 
rozłała się po ziemi. Obydwaj padli bez 
przytomności na ziemię. 

andarmeria francuska wszczęła 
śledztwo w tej sprawie. 


wymiany wzajemnych gwarancyj ze 
strony sąsiadów Austrii, przyczem, zda 
niem Pertinaxa, przyrzeczenie to mia 
toby posiadać charakter raczej ogólni- 
kowy. 3) wzmianka, dotycząca zawar» 
tego w marcu pomiędzy Włochami, 
Austrią i Węgrami w Rzymie porozu- 
mienia co do ustępstw handlowych, z 
tem, że porozumienie to mogłoby w 
pewnych warunkach zostać rozszerzo- 
ne na inne państwa. 


ЕЛЕУТ тоса Е WEZ AZSOTZE WZOROWA 
PMA 
Minister Beck 


udać się ma również do Finlandji 


Wilno, 3 stycznia. 

Prasa finlandzka w związku z pogło- 
‚капі prasy szwedzkiej o mającym 
iwkrótce nastąpić przyjeździe do Fin- · 
Папай polskiego ministra spraw zagra- 
nicznych, Becka, zwróciła się do mini- 
sterstwa. spr. zagran., gdzie udzielono 
jej informacji, że o planach polskiego 
ministra spraw zagran. odwiedzenia Fin- 
landji, nic w kołach rządowych niewia- 
domo. 

Należy zaznaczyć, że fiński minister 
spraw zagranicznych, Hakcell, obecnie 
bawi na urlopie na prowincji. Przypusz= 
czają, że jeżeli przyjazd p. Becka do 
Helsingforsu nastapi, będzie on miał w 
każdym razie charakter zupełnie ргу- 
| ану. 


Ujęcie przywódcy 
powstania w Albanii 


Rzym, 3 stycznia. 

Albańskie wojska rządowe ujęły w 
pobliżu Skutari b. adjutanta królewskie- 
со Muharema Bajraktera, który na cze- 
le kilkuset malkontentów rozpoczął po- 
wstanie przeciwko swemu władcy. Na 
głowę adiutanta została wyznaczona na- 
groda 45.000 złotych franków. 


| Proces Hauptmana odroczony 


Flemington, 3 stycznia. 
Trybunał, rozpatrujący sprawę Haupt-- 
mana, odroczył swe rozprawy po wy- 
znaczeniu 10-ciu sędziów przysięgłych, 
sześciu mężczyzn i 4-ch kobiet, 


Wisła zamarzła 


Warszawa, 3 stycznia, 

Wisła pod Warszawą pokryła się lo- 
dem na całej szerokości. Pod Zawicho* 
stem utrzymuje się powłoka lodowa 8- 
ceńtymetrowej grubości, natomiast pod 
Krakowem jest niezamarznięta, a w go- 
dzinach przedpoludniowych padał w 
Krakowie deszcz. 

Pod Płockiem płynie na Wiśle gę- 
sta kra. W Nowym Sączu 2 b. m. padał 
śnieg. Dunajec jest niezamarznięty, па- 
tomiast na Sanie pod Przemyślem po- 
włioka lodowa wynosi 12 cm. grubości. 

Rzeki płynące przez wschodnie dziel- 
| nice kraju, są już od dłuższego czasu 
„zamarznięte, a lody doszły do znacznej 
, grubości, Na Niemnie i Prypeci lody po- 
siadają około 30 ст., na Bugu 11 cm, 
а-па Narwi 22 cm. grubości, 
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г Studenci-bandyci i uczniowie-narkomani 


Groźne szajki przestępcze, reKrutujące się wyłąEznie 
z młodzieży akademickiej 


Syn sędziego amerykańskiego hersziem opryszków 


Podczas konferencji wyłoniła się ciejznawać w charakterze świadków, znike 


(sb) W tych dniach odbyła się w Wa 
втуп оле wielka konferencja, w której 
wziął udział również prezydent Stanów 
-Zjedńoczonych = Roosevelt. Ponadto 
przybyli gubernatorzy wszystkich sta- 
nów, burmistrze, sędziowie, adwokaci i 
komisarze policji Tematem konterencji 
było zwalczanie ię „oe w Słas 
nach Zjedńoczonych, która stała się Ше 
ską narodową. 

Prezydent Roosevelt w dłuższem 
przemówieńiu oświadczył, że postawił 
sobie та cel zlikwidowanie bandytyzfnu. 
Pierwszym krokiem na drodze do żwal- 
czania przestępczości było zniesienie 


prohibicji, przeż со automatycznie like | 


widowane zostały 
alkoholu, 


Tragedja wdowy ро „kró 


bandy а łał у 


kawa dyskusja. ówcy 


wskazywali |nęli wśród tajemniczych okoliczności, а 


szczególnie na szalony wżrost przestęp- | trzeci świadek został zastrzelony w au: 


czości wśród młodzieży. 


mi potuszano stosunki, panujące w тіе= | 


ście Tusla w stanie Oklahoma, 

Na tamtejszym  uriwersyłecie pos 
wstała banda мнне, w skład 
której wchodzili sami studenci. Роко 
nali oni szeregu morderstw і riapadów 
rabuńkowych. Jak się okażało, na cze 
le szajki stał syn miejscowego sędziego. 

Między innymi zamordował on swe- 
бо kolegę, również studenta, Johna Go: 
геі, Aresztowany nie zaprzeczał, że 
dokonał mordu, jednak twierdził, że dzia 
obronie właśnej. 
пі dwaj studenci, którzy miell ze- 


Między inne-, cie. 


Wykrycie bandy ei ać na üni» 
waksytecia wywołało wielkie poruśże* 
Wyszło przytem na jaw, 


Ha kańscy óżęstują н Ref 
siępcy amerykańscy ą 
ża. те szkół młodzież cukierkami, w któ 


tych znajd kokaina. eń e 
sób stwarzali oni dla siebie kadry nało» 
gowych narkomanów. 

W wyniku narad przyjęto na Копіе• 
rencji szereg wniosków. Czy jednak 
przyczynią się one do zlikwidowania 
przestępczości w Ameryce, рокаде naj: 
bliżsża przyszłość. 


oneretkowym” 


Leon Fall prowadził hulaszczy tryb życia i zgrywał się w karty. 


Przyzwyczajona do dobrobytu=w 


Jak już dońiosły depesze, popełniła 


iSpówodu licznych swych długów pani 


ostatnio w Wiedniu samobójstwo Berta |Fall otrzymywała ostatnio już tylko ро 
Гай, wdowa po słyniym kottpożytórze, 120 szylinzów miesiecznie. które zaled= 
Leońie Fallu, w willi, która tiegdyś by» | wie jéj starczyły na jakie takie utrzytia= 


da jej własnością, Obecnie prasa wiedeń 
ska podaje szcześóły, dotyczące tej tra- 
gedji. Zmarła Fallowa, jak stwierdzono, 
zażyła 29 tabletek weroralu, które po- 
łożyły kres jej życiu. Pani Fall pozos 
stawiła małą karteczkę, na której nakre- 
ślone były słowa: „Nareszcie w domu! 
Wybacz mi!" 

, Samobójstwo to stanowi finał trage- 
ай wdowy po wybitnytn konipozytorze, 
który pozostawił żonę w dużych kłopos 
tach finansowych. Olbrzymie powodże* 
ліе óperetek Falla przyniosło mu wpraw 
dzie kolosalne imaterjalne dochody, pro- 
wadził on jednak bardzo wystawny tryb 
życia. Zbudował sobie wspaniałą willę 


pod Wiedniem i bynajmniej nie stronił : 


od kart, 

Gdy хта, okazało się, że willa lego 
była obciążona wielkiemi długami Hipo< 
tócznofńi, A cudowne ufrządżeńie огай 


antyki, zdobiące tę rezydencję tylko w |przy instytucie, szastając pieniędzmi w j|tora, ujawniło pózatem ińne tajetnnice. 
drobnej części zapłacone. Co więcej, niebywały sposób. Nie byłoby ostatecz= Oto w rzekomym „instytucie fabrykacji 


nie, 
Otrzymawszy przed kilku dniami tę 
DODOODOODODOŻZCDOG 


ЖОЛУУ TOOTO 


00/0. parlomanów w 010 0010. Rosmetytinym 


Со się dzialo za kulisami wytwornego m. 
„8aionu piękności* w 


Cała Francja jest ostatuio pód wra- 
żenieńowielkiego skandalu, jaki wyda 
rzył się wiedawio„w 


iskio miasta. 


Przed-dwoma laty przybyli tutaj mal | każuje, 


żonkowie Rideau, którzy otworzyli so- 
bie bardzo elegancki instytiit kosmetycz 
Iny. Do salonu piękności poczęła 1107657 
czać cała elita Nantes, Państwo Rideau 
ltrządzili sobie luksusowe mieszkanie tuź 


wyszło na jaw, że na poczet dalszych ¡nie w tem піс adzwyczajnego, gdyby 
tantjem zmarły kompozytor już zgóry |nie fakt, iż interesująca ta parka pewne- 


pobrał poważne zaliczki. Po śmierci mię- 
ża wdowa, chcąc uczcić jego pamięć, nie 
pozwoliłą z mieszkania ruszyć ani ka- 
wałka. 

Na tle sporu o spadek wyłonił się 
proces roz” wdówą, a rodzitią 
zmarłego. Berta Fall, która założyła {0+ 
warzystwo аксуіне dla spieniężenia 


go dnia uciekła, pozostawiając po sobie 
olbrzymie długi, wyhoszące przeszło 
dwa miliony tranków. 

Jak się okazało, do salonu piękności 


wie, W szczególności podobało im się, 
iż masaże wykońywała osobiście urocza 
Anna Ri- 


муно ñietylko panie. ale i pano- 


właścicielka instytutu, pani 


spuścizny kompozytorskiej po mężu, nę- |deau. Była ona bardzo piękna i władała 


Kanada — rajem kobiet 


Капа dłuższym procesem ,zawatła wkoń 
cu ugodę, mocą której miała zapewnió- 
ną stałą miesięczną kwotę, którą na jej 
rzecz potrącano z tantjem. 


'Przyzwyćzałona do luksusowej sto- 
рӯ życiowej pati Fallowa popadła 
wkrótce w wielkie długi, którym podo- 
raé nie mogła. Wierzyciele poczęli ją 
ścigać w dfodze egzekucji. Wreszcie 
vila iel została zlicytowana wraz z ca- 
lem urządzeniem, zaś właścicielka, nie 


Obywatelki tego kraju otaczane są powszechną czcią i miło 


(z) Jeżeli mamy wierzyć słowom J: 
Bruce Walkera, dyrektora biura emi- 
стасуіпеҝо w Kanadzie, to kraj ten jest 
rajem dla kobiet. 

„Nigdzie na świecie, = mówi p. Wale 
ker, == kobieta flie cieszy się takim 87а 


таас innej rady, zamieszkała w charak | cunkiem i poważaniem, jak w Kanadzie. 
terze sublokatorki u swych znajomych. || nigdzie nie traktuje jej się tak dobrze, 


ODCOGOWM ООХХХХХХХХХХАКХХХХХХАХХХХХАХАААХА: MMI OCOODOOODODOCCOODQOGE 


Przez cala dobę ziewa bez przerwy... 


Osobliwa paćjentka w szpitalu amerykańskim 


(2) Lekarze amerykańscy zaniepoe 
Коеп! są nową, dziwną chorobą, któta 
ńie była dotychczas znana. 

Mianowicie w ubiegłą niedzielę она 
farmota z Illinois p. Мас Кее zlewiięła 
gee 107716, Ма? poradził jej. by się tro- 
che przespała. W odpowiedzi р, Mac 
Кае ziewnęła jeszcze raz, a następnie 
ziewała coraz częściej. Farmef, który 


zauważył, że objaw ten przyjął „maso- 
wy“ charakter, zwrócił się do lekarza, 
Lecz i ten nie mógł nic pomóc chorej, 
która ziewała dziesięć razy na minutę. 

Nieznana doólezliwość była tak me- 


cząca, że chorą przewieziono do Szpi= 
tala. W ciągu ubiegłego tygodnia p. Мас 
Кее ziewtięła około 5000 razy i jest wy- 
czefpańa do ostatnich grańic, ponieważ 
wskutek hieprzerwańego ziewania nie 
móże zupełnie przyjmować pożywienia. 

Równocześnie jednak  chorobliwe 
ziewanie p. Mac Kee nie świadczy by- 
najmniej o tem, że jest Опа senna. Prze- 
ciwnie, mimo zastosowania najrozmait= 
szych środków nasennych, chora przez 
wiele dni i nocy nie zdrzemnęła się ani 
na chwila. 


del męża, gdzie też popełnila samobój: 
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Nantes. W afer tę; dżo wystawie, życie. Widocznie jednak 
wihieszane są najlepsze koja towarzy- olbrzymie dochody nie wystarczały ne 
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kwotę, część pieniędzy obróciła па kup: 
no 29 tabletek werónalu. Następnie uda: 
la się do rozlesłego parkii: należącego i 
do willi, która kiedyś była własnością 


а : №, 8 
WOLNA TRYBUNA 

„шалынан 
_ NIESZEŻĘŚLIWA LALA z POZNANIA: 
Droga Раві Lalu, znajomy Pani, który Ją ptze: 
śladuje mló6dwzajemnionem uczuciem, zasługuje 
Ва współćżiikie. Niech mu Pani łagodnie wy» 
жасу, ażeby się nie fudził, gdyż Pani set- 
duszko 4. Чо kogo infego, Mam nadzieję, 
н 16 uje, Сб się zaś tyczy owego pana, 
6 klóryii Pani pisze, to niech się Pani гава» 
nowi mad tem dlaczego rodzina Jej niechętnie 
ma niego spogląda. Być może, że istnieją jakieś 
uzasadńione powody, których jednak Pani ale 
dostrzega. Jest Pani jeszcze młodą i nie po- 
siada odpowiedniego doświadożenia życioweńo, 
Ludzie starsi, dostrzegają często to, co uchodzi 
Maszej, osłabionej wskutek uczucia, spostrze* 
gawczośći, Należy zalem żapyłać się сб mają 
rodzice przeciwko małżeństwu Райі z oówyfa 


panem, poczeń zastanowić się czy pfżytóczońe 
powody nie są istotne i słitszne. 


„PRAGNĄCA SZCZĘŚCIA” (brak adreśi)i 
Drogie moje dziecko, mam chyba prawo tak na- 
zwać Panią, i9-letniq mateczkę córeczki liczącej 
już roczek życia. Rozumiem Panią doskonale; 
Wiem, że w wieku Pani hie móżna jeszcze być 
tak poważną, jak tego życie od nas wymaga, 
te chce się być jeszcze dzieckiem wesołem, bez- 
troskiem, z zamiłowaniem do ładnych sukienek, 
do Miłych sprzętów, do ciepła własnego ogni- 
вка domowego, którem się można pochwalić, 
І to jeszcze jest straszne, $è wyszła Pani атай 
ber miłości 1, że uczucie to nie obudziło się 
w Pani, 


Przykre warunki materjalne, utrata pracy 


olała śmerć, niż życie w nędzy przez Jej męża już w miesiąc рб ślubie mogły 


tzeczywiście wywrzeć łałalmy wpływ na Par 
saópbeżuciu I osłabić Jej system nerwowy f 
co Pani obocnie narzeka, Nerwy zresztą prze 
mawiają przeż Panią | dyktują Jej gorzkie sfo- 
wa рой adresem rodziny męża, kłóta nepówna 


nie jest tak bardzó wrogo do Pani ustosunko- 
wana, jak się to Pani zdaje, Ale nie o to cho: 
dzi, Niech Pani pokaże Wszystkim, drogie dziec. 
ko, że na źłość losowi, па złość wszystkim, Pa- 
mi włażnie jest tą dzielną młodą Kobietką, któ: 
ta potrałł walczyć ż życiem i „zwyciężyć je 
dest Pani przecież jesżcze taka młodziutka i 
: życie ma Pani przed sobą, 

antes Czy chélataby Pani całe życie jedynie tylko 
kilku jężykami, Dzięki swym wielkim | czekać? Czekać na lepsze czasy, na poprawę 
dochodom małżonkowić, prowadzili Þar- | sytukejt materjatiej, na to aż mąż Pal otrzyńia 
tającie» Niech mu Pani pomoże. Jemu 1 toble, 
а nadewsżystko córeczce, którą Pani tak kocha. 
tracjuszowskiej parze, skoro, jak się о- | Niech Рам! zmusi tych wszystkich, którzy do: 
zakupione drogocenne futra || strzedają w Niej wady i błędy, do tego, ażeby 
klejnoty były wzięte przeważnie па kre» | musieli uznać i zgodzić się z tem, iż jest Panl 
dyt. Piekna pani Rideau pożyczała nie-  nsprawdę dzielną młodą istotą, człowiekiem, 
tylko w różnych та AzżYnach, ale i u| którego trzeba szanować | podziwiać, Niech się 
licznych swych wielbicieli... pani weźmie do pracy, Mieszka Pani wfóz z 


dzieckiem w domu swych rodziców. Dziecka 
Dochodzenie, podjęte przez ргокигае | rajdzie opieką troskliwej babki, która КОЕНА 
swą wnuczkę, a Pani nauczy się jakiegoś fachu, 


do którego ma Pani największe zamiłowanie, 


stwo. 
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wdzięków”, wyglądającymi ża dnia 2@0- 
ła niewinnie, po północy działy się nader 
ciekawe fzeczy: przyjeżdżały tit w čle- 
gatickich limużynach damy 2 towarży* 
stwa, rozmaici panowie o dość burzliwej 
przeszłości oraz liczne przedstawicielki 
demi-tńonde'u. Roóżgrywały śię przy” 
tem niecenzurowańe sceny, tiiżywańoa 
zrórtijalńie narkotyków, dostarczańych 
przez... gościnnych góspodarzy.« 


jak w tym kraj. W swym ЧОП jest 
ona królową i władczynią, której WSży= 
су usiłują pod każdymi względem Шаг 
twić życie. 


tożejtży się uważnie, gdzieby można było zná: 
leżć jakiekolwiek zajęcie 1, stanie się podporą 
własnej rodziny, Wartość Pani w oczach in- 
nych ludzi wzrośnie tysiąckrotnie, gdy zjawi się 
Pani w domu ® pierwszemi zarobionemii własną 
pracą, pieniędzmi, gdy córeczka Pani zacznie 
się tulić do Pani w nowej sukieneczce, kupionej 
za Pani zarobione pieniądze. Jaka to szalona 
radość., Nerwy znikną beż «айо, poczuje Раш 
w sobie nówe życie, będzie Pani dumna 2 tego, 
ża nietylko potrafiła dać życie dziecku, ale rów: 
nież i utrzymać je przy życiu, 


Mężowi nie należy dokuczać. Kocha Paniq 
i jest napewno dostatecznie nieszczęśliwy 2 teża 


ścią | powoda, że nie może Jej zapewnić wygód. №^о\ 


Pani okaże sią dzielną i wartościową КО!!! 
| pomoże mężowi w krytycznym okresie, Žā- 
pewnó i mężowi Pani uda się niozadługo óttzy- 
mać pracę. ale napewno Pani nie zachce wów: 
Gkai przestać pracować i rarabiać, Рес!» 214 


Mąż i dzieci współzawodniczą ZE SO=|pgni јаһут zupełnie człowiekiem, człowie*tem 


ba, by ulżyć w pracy gospodarskiej, 


Ц- |świadomym swojej wartości. Dziś jest Pani tyl- 


рглујетніс jej czas i pfzysporzyć řOZ-|ko kłębkiem nerwów, placzącą młodą dziew- 
rywek, Mojem zdaniem te wzorowe Sto |ezynką, która się martwi, że życie tak się ż kid 
sunki rodzinne, pantijące w Kanadzie, |gkrutnie obeszło, Niech Pani nie przestaj: być 
są wytikie twardej pracy pionierskiej; | dzieckiem, ale nich Pani tupnie nożą że #104 
w której powodzenie uzależnione było |cia | powie sobie, że tak nie może być, że ta 


od sólidarności, 
jemnego zaufania, Kobiety w tym okre- 
sie okazały się wiernymi towarzyszami 
swych mężów Í braci, czerń zaskarbiły 
sobie wdzięczność i szacuhek, pfze- 
chodzący ż pokolenia na pokolenie, W 
czasie tymi kobiety w Kanadzie wycho= 
wały mężczyzn йа wżorówych mężów. 

Nie jest wykluczone, że wyniirzenia 
p. Walkefa, oparte są w pewriej mierze 
na praktycznych przesłankach. Kanada 
ciągle jeszcze odczuwa dotkliwy brak 
kobiet i dyrektor biura emigracyjnego 
chce w ten sposób skłonić kobiety do 
zainteresowania się tą „żiemia obie- 
сапа“, 


koleżeńskości | WZA* | wszystko należy zmienić, a łzy nic nie pomożą 


Młoda kobieta powinna posiadać обро: 
Wiednia dozę energji i chęci do pracy. A zatem 
drogie dziecko, nie zwlekając, bierzemy się da 
ćżynu, ażeby pokazać świału, że nie nałeży let 
6eważyć młodziutkich istot, z któremi los ob. 
szódł siłę pó macoszemu. albowiem rmło”e istóe 
ly umieją walczyć ze złą dolą і zwyciężać ję, 


Złóż ofiare 
na powodzian 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 


Na dalekim cmentarzu w podziemiach gro- 
bowca z czarnego granitu schodzą się zamasko* 
wani członkowie „Bractwa Satanistów* na 
swoje potajemne nocne obrzędy. 

Pełnym grozy i wyuzdania orgjom patronu- 
je zagadkowy mistrz і dama w srebrnej masce. 
zwana „Księżycowa kochanką". 

ewnej nocy w pobliskim pałacu w Dreźni- 
cach dokonana zostaje tajemnicza zbrodnia. 
Oto w przeddzień ślubu zginęła w niewyjaśnio- 
ny sposób młoda panna Henrieta  Dreźnicka. 
Sład krwi, jaki pozostał na posadce w јеј po- 
koju świadczy o tem, że prawdopodobnie po- 
pełnione zostało morderstwo. Zniknięcie pięknej 
panny zauważył nad ranem jej narzeczony in- 
żynier Janusz Skrzycki — i szaleje z roz- 
paczy. 

Tej samej nocy apasz Stefan Brzytewka zo- 
staje aresztowany w pociągu przez znanego 
detektywa Henryka Petronia, 

Stefan Brzytewka zręcznym fortelem zdołał 
uśpić czniność eskortujących go agentów iwy- 
skoczyć przez okna wagonu. 

Po dramatycznym pościgu Stefan Brzytewka 
zostaje uięty. Ponieważ uciekając zranił się cię- 
żko, detektyw opatrzył iego rany. Wdzięczny 
opryszek opowiedział mu, że kiedy poprzedniej 
nocy udał się na cnientarz. celem zakopania tam 
zrabowanych pieniędzy, usłyszał hałasy, wydo- 
bhywające się z glebi jednego z grobowców, po- 
tem zaś zauważył obciętą głowe ludzką. 

Brzytewka odwieziony zostaje do szpitala 
więziennego a detektyw Petroń jedzie swojem 
autem do pałacu dreźnickiego. ażeby rozwiązać 
zagadkę zniknięcia pieknej Непгіеќу Dreźnic- 
kiej. « 

Na drugi dzień inżynier Skrzycki otrzymuje 
przesyłkę. Skoro rozpakował ją, ze skrzynki 
wypadła głowa ludzka. Była to głowa Henriety 
Dreznickiej. x i 

Detektyw Petroń przypomniał sobie historię 
јака opowiadał mu Stefan Brzytewka о nie- 
samowitej głowie na cmentarzu. Udaje sie więc 
do szpitala, odwiedzając rannego apasza. 

Brzytewka po raz drugi powtarzał mu swoje 
niesamowite rewelacie. 

Henryk Petroń udaje się nocą na cmentarz, 
gdzie jest świadkiem. jak kilka zamaskowanych 
postaci znika w otchłani grobowca z czarnego 


— Zagraj, kop dalej, bierz go! — 
podniecali dwaj młodsi kundla. 

Nagle pies odskoczył jakgdyby prze- 
rażony i zawył przeraźliwie. 

Chłopcy, zaintrygowani dziwnem 
zachowaniem się psa zaglądnęli do wy- 
kopanej norki — i z ust ich wvrwał się 
okrzyk przerażenia... 

Nie oglądając się za siebie, pobiegli 
z wielkim wrzaskiem do wsi, zdzie za- 
alarmowali wójta i posterunek policii. 

Kiedy miejscowe władze ziawiły się 
w zagajniku, oczom ich przedstawił się 
niesamowity zgoła widok. 

Oto w rozgrzebanym przez psa do- 
le znajdowała się mocno już nadpsuta 
głowa młodej, jasnowłosej kobiety. 

Okrycie to wywołało w okolicy zro 
zumiałą sensacię, a wieść o niem dotar- 
ła również i do uszu Petronia. 

Czyżby to była ta sama głowa, któ- 
ra ongiś widokiem swoim przeraziła na 
cmentarzu kasiarza Stefana Brzvtewkę. 
Ta sama, którą przysłano јако głowę 
Henriety Dreźnickiej јеі narzeczonemu 
inżynierowi Januszowi Skrzvckiemu? 
Ta sama głowa, której nie zanleziono w 
otwartej trumnie Stelli de Coor? 

Dzięki swojej sportowej maszynie 
Petroń iuż kilka godzin potem znalazł 
się na miejscu sensacyjnego odkrycia. 

Odkopana głowa zawinieta była w 
szare płótno. 

Petroń przypomniał sobie z całą dokła 
dnością, że jest to ta sama chusta, w ia- 
ką zawinięta zóstała obcięta głowa rze- 
komej Henriety przed zakopaniem jej 
na cmentarzu dreźnickim, A stad wnio- 
sek, że jest to ta sama czaszka, która 


Jak słodko byłoby runąć na zielone 
trawniki i oddać się beztrosce chwili— 
i rozpłynąć się w zapachach starego 
parku, śpiewie ptaków i w gorących 
promieniach słońca. 

Ni stąd ni zowąd przypomniała się 
Petroniowi wizja ohydnej psuiącej się 
głowy jasnowłosej kobiety. Obraz ten, 
przy piękności otaczającej go natury, 
drogą kontrastu wydał mu się tem 
wstrętniejszy i bardziej odpychający. 

Detektyw strząsnął z siebie resztę 
sentymentu: nie poto przyjechał tu do 
Dreźnic, ażeby delektować się piękno- 
ścią starego parku. To dobre dla poe- 
tów i malarzy, ale nie detektywów. 

Magda Dreźnicka już przez okno do- 
strzegła, czyje to auto zatrzymało się 
przed gankiem pałacu. 

Przywitała się z Petroniem prawie 
serdecznie (jeśli taka królewska pięk- 
ność jak Magda wogóle umiała się zdo- 
być na serdeczność). 

— Czy przywozi pan coś nowego? 
— zapytała, podsuwając Petroniowi do 
pocałunku swoją piękną, cudownie wy- 
pielęgnowaną dłoń. 

— Owszem, nowiny, które przywio- 
złem są doskonałe — odparł nowoprzy- 
były. — Znaleźliśmy ostateczne dowo- 
dy, że siostra pani nie padła ofiarą wy- 
ralinowanego morderstwa. 

Starsza panna Dreźnicka klasnęła w 
ręce. 

«— Jakżeż się cieszę! Zanim opowie 
mi pan wszystko ze szczegółami, po- 
proszę tu swego narzeczonego, pana 
Czelińskiego, który kwadrans przed pa- 
jawił.sie w Dreźnicach. s w us 
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rietą? — zapytała Magda, kiedy Petroń 
zakończył swoją relację. 

— Tego, niestety, narazie nie wie- 
my. Ustaliliśmy jednak z całą pewno- 
Ścią, iż zaginięcie jej stoi w ścisłym 
związku z działalnością tajemniczego 
związku satanistów. 

— Satanistów? — ożywił się dyrek- 
tor Czeliński. — Czyżby to było moż- 
liwe? 

— Jest to prawie że pewne. Mam 
nadzieję, że w krótkim czasie o sprawie 
tej będę państwu mógł powiedzieć tro- 
chę więcej, Część członków bractwa za-' 
aresztowaliśmy onegdaj, lecz pokazało 
się, że ludzie ci nic nie wiedzą o zasad- 
niczych celach związku, Poprzednio je- 
szcze wpadliśmy ‘па ślad działalności 
bractwa satanistów na Śląsku, gdzie u- 
siłowali zawładnąć szybem  „Anasta- 
да“. 

Dyrektor Czeliński паја własnoręcz 
nie detektywowi nowy kieliszek. 

— Panie inspektorze — powiedział 
z przejęciem — to co pan opowiada są 
to rzeczy niemal fantastyczne. Ја, typo- 
wy burżuj, który tylko z opowieści Wal- 
lacea zna życie podziemne, słucham 
pańskich relacyj niby zaczarowany. Im- 
ponuje mi pan i zaciekawia. Czy mógl- 
by mi pan opowiedzieć coś bliższego О 
tych przedziwnych awanturach, jakie 
przydarzyły się w okolicy Jasienionek 
Wielkich? Wprawdzie z gazet wiem to 
i owo, niemniej wolałbym, usłyszeć coś 
więcej od bardziej miarodajnych czyn- 
ników. 

Tyle naiwnego podziwu brzmiało w 
słowach dystyngowaneśo pana, że Pe- 
{той nie mógł sobie odmówić satysfak-= 
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koń ' 
nikela w przyłeztym pokoji, aże- 
byrporchwili, powrócć z dyrektorem 


tów“ 


W pewnej chwili „Księżycowa Kochanka“ 
podsunęła mu ku ustom czarkę. Petroń, udając, 
že piję, wciągnął w nozdrza powietrze — i ru- 
па! nieprzytomny aa ziemię. 

Mistrz, który zdemaskował intruza, kazał 
go związać i zostawić w głębi grobowca. 

Dzięki cennym wskazówkom Stefana Brzy- 
tewki uwięziony Petroń zostaje zwolniony ze 
swego więzienia. Okazało się, że jednym zZ 
członków bractwa Satanistów jest grabarz 
Piotr Owieś, zwany „Piszczelem spróchniałym” 
Opryszek ten zdołał jednak zbiedz. 

Starszy posterunkowy Karol Wnuk =oaresz- 
tował kręcącego sie nocą pod nałacem dreźnic- 
kim osobnika. патите Zomrnnt Warnin. 

Aresztowany zachowuje się bardzo ordynar- 
nie. Z testamentu starego Dreżnickiego wynika, 
зе no Śmierci Henriety staje się on spadkobier- 
cą połowy - Dreźnic. Pada więc na niego ро- 
deirzenie, że to оп zamordował piękną pannę. 

Warmin udowodnił, że wraca w tej chwili z 
Afryki Południowej, gdzie siedział przez 25 lat 
w więzieniu, — Zostaje więc zwolniony — i je- 
dzie do Dreźnic. - 

Istnieją poszlaki, że sprofanowany został 
zrób nieiakiei Stelli de Coor. Policja dokonała 
ekshumacii ciała — i znaidnie w trumnie tru- 
pa dziewczyny — ale bez głowy. 

Ponieważ Stella de Coor była bardzo po- 
dobna do Henriety, powstało przypuszczenie, 
że głowa. przysłana swego czasu do Dreznic 
była głową Stelli. 

Starszy posterunkowy Karol Wnuk natknął 
się przypadkowo w okolicy Jesionek Małych 
na zbiegłego grabarza Piotra Owsa i w czasie 
walki zostaje ' zastrzelony przez jego towa- 
rzysza. ` 

Równocześnie stwierdzono, że w głębi szy- 
bu „Anastazia“ zjawił się cień tajemniczego 
garbusa. Ù 

Był to rzeczywiście Piotr Owies, który wraz 
z innymi członkami bractwa Satanistów dążył 
do opanowania tei kopalni, үх 

Jak się pokazało, istniała tu przed wiekiem 
kopalnia rudy, której chodniki przecinały w jed- 
nem miejscu pochylnie szybu „Anastazija“, Jeden 
wylot tego staroświeckiego przekopu znajduje się 
na terytorium niemieckiem, a drugi na polskiem. 
Ponieważ droga tą możnaby idealnie szmuglować 
towary, sataniści przy pomocy półobłąkanezo in- 
żyniera Glinca opanowali to przejście. 

Petroń odkrył wylot, znajdujący się po stro- 
nie niemieckiej. Obecnie stara się odnaleźć 
wejście do zapomnianego chodnika po stronie 
polskiej. 

Sataniści w obawie przed policją wysadđzają 
część starego przekopu w powietrze. 


W pewnei chwili zauważyli. że pies 


Zagraj rozgrzebuje niespokojnie świeżo; mantykiem, szczególna poezia 


w tem miejscu rozkopaną ziemie. 

— Musiał zwietrzyć kreta albo mysz 
polną — powiedział jeden z pastusz- 
kówe 


| 


lacije, jakie przywiózł z Zurychu młody 
inżynier i przyglądał się uzębieniu ohy- 
dnei teraz głowy. 
Bynajmniei nie zdziwił się, uirzaw- 
szy na jednym z zębów złota koronę... 
Wkrótce potem skomunikowa? się 
telefonicznie z sędziwym panem de 


Cooper. i 
— U jakiego dentysty leczyła się 
pańska córka? — zapytał. Wspominał 


mi pan o tem mimochodem. 
szczegół ten wypadł mi z pamięci. 

— U doktora Dintwiłła — przy- 
pomniał mu starzec. 

Doktór Dintwiłł, skoro przyniesiono 
mu do ekspertyzy znalezioną głowę. 0- 
świadczył z całą stanowczością. że po- 
znaje w kilku plombach i złotei koronie 
swoją robotę. 

— Nie ulega dla mnie żadnei wątpli- 
wości — stwierdził — że głowa ta nie 
należała do Henriety Dreźnickiej. lecz 
do mojej pacientki” $. p. Stelli de Соот! 

Tym sposobem urzędowo wviaśnio- 
na została mistyfikacja, którei ofiarą 
padła rodzina rzekomo zamordowanej. 
A stąd dalszy wniosek: że Heńrieta Dre 
Źnicka nie została zamordowana, lecz 
zaginęła tylko w tajemniczy sposób. 

Petroń postanowił osobiście zako- 
munikować -Magdzie Dreźnickiei tę wia 
domość. j 

Było piękne czerwcowe południe, 
kiedy auto jego wiechało w aleie parku 
dreźnickiego. 

Pierwsze lipy zakwitły, napełniając 
powietrze słodkim zapachem. Tysiące 
pszczół i trzmieli brzęczało wśród mio- 
dnego kwiecia, niby jakaś zaczarowana 
orkiestra. 

Wśród gałęzi drzew śpiewało setki 
drozdów, kosów, wilg. czyżyków i in- 
nego ptactwa. 

Wrok Petronia przeleciał przez ale- 
іе, zaciszne dróżki, rozlewne kobierce 
trawników i kwietne rabaty. 

Aczkolwiek detektyw nie był ro- 
chwili 
omal że nie rozmarzyła go, podsuwając 
przytem prawie filozoficzne refleksie о 
tem, że Świat jest piękny, tylko ludzie 
ше zawsze są dobrzy, 


(dobre wiadomości. 


Czelińskim. 
Starszy, dystyngowany pan uścisnął 
mocno rękę znakomitego kryminologa. 
— Witam, witam pana!... Wspomnia- 


Niechże 
opowie wszystko bez wstępu! 

Zjawiła się w pokoju butelka dobre- 
go wina i pudełko z cygarami. 


Petroń, drobnemi łykami popijając 


miemniejj złocisty napój, opowiedział o znalezie- 


niu czaszki, którą nieznani osobnicy 
przysłali swego czasu do Dreźnic јако 
głowę Henriety, a która, (jak się obec- 
nie pokazuje) jest z całą pewnością gło- 
wą odrąbaną od zwłok Stelli de Coor. 


zasypany został wraz z towarzyszamii 
w podziemiach zamarłej sztolni, Czeliń- 
ski aż porwał się za głowę: 

— Niesłychane!.. — powtarzał — 


jła mi panna Magda, że przywozi рап 'niesłychane!... A zatem powiada pan, że 
nam pan najgłówniejszym 


„duchem - podziemia” - 
był grabarz Piotr Owies? A o innych 
jego wspólnikach nie macie panowie 
żadnych danych? i 

— Jak narazie, nie — krótko odparł 
Petroń, który bynajmniej nie miał za- 
miaru wtajemniczać ciekawego prze- 
mysłowca w najbardziej zawiłe tajniki 
śledztwa. 

Zatrzymany przez gościnną gospo- 
dynię, pozostał Petrońi.w Dreźnicach do 


— Co się w takim razie stało z Hen- wieczora. 


Rozdział 36. 
Лоту ŚOŚĆ 
W wielkim salonie dreźnickiego pa-|był Dreźnice przed ćwierć wiekiem od · 
łacu panowała atmosfera ciszy i do-|niejakiego pana Tulińskiego.... 


statku. 
Henryk Petroń, 


— Tak jest, Tulińscy kupili po śmier- 


zmęczony trochę | с! mojego dziadka Dreźnice na licytacji. 


dramatycznemi przejściami ostatnich | Mój ojciec, Ludwik, jako dwudziestoletni 
dwuch tygodni, rozmarzył się i rozle-|młodzieniec, wyjechał wówczas zagra- 


niwił. 


пісе. Przez wiele lat pracował tam cig- - 


Kochał swoje życie pełne awantur|żko, aż wreszcie zebrał tyle pieniędzy, 
i niebezpieczeństw. Kiedy zabrakło ha-|że po powrocie do kraju, odkupił nasze 
zardu, czuł się nieswojo i tęsknił za nim. | rodzinne gniazdo. 


Jednakże czasami, po wielkich wstrzą- 


— Podobno między innemi przez dłuż 


sach, napadała go tęsknota za odpoczyn-|szy czas przebywał również w Afryce 


kiem. 
— Dobrze byłoby pozostać tu tydzień 
albo dwa i odpocząć — myślał wodząc 


Południowej w Kapsztadzie i Trans- 
walu? 
— Owszem! — przyznała Magda — 


oczyma po starych obrazach i gobeli-| Tam też, jak panu wiadomo, zaprzyja- 


nach, wiszących na Ścianach. 


źnił się z Warninem, na którego ko- _ 


— Czyje to portrety? — zapytał | TZYŚĆ uczynił potem w testamencie swój .. 


pięknej pani domu. 

Magda, wyglądająca uroczo w swo- 
jej czarnej sukni, podkreślającej specy- 
ficzny charakter jej urody i opinającej 
isniącym — o lustrzanym połysku — jed 
wabiem jej wspaniałe kształty, odparła: 

— To portrety naszych przodków!... 
Оа wieków trzech znajdują się one w 
Dreźnicach: kiedyś zdobiąc modrzewio- 
wy dworek, a dzisiaj nasz pałacyk. 

Petroń wypił łyk wina i zauważył 
mimochodem: 


— О ile mi wiadomo, ojciec pani na- 


| 


oryginalny zapis. 

Tu wmieszał się do rozmowy Cze- 
liński: 

— Ja, człowiek spokojny, oddany in- 
teresem i pochłonięty nieciekawemi tran 
zakcjami przemysłowemi, zazdroszczę 
wszystkim tym, którzy mieli w życiu 
swojem możność przeżywania tak fa- 
scynującyych momentów jak pan, czy 
5. p. Ludwik Dreźnicki. Przez jakiś czas 
był on kopaczem diamentów... To bardzo 
romantyczny zawód, jakżeż barwniej- 
szy od mojego... 


(Dalszy ciąg jutro) 


(1 


U 
А 


>= 5ьарЕ- ы-ы “= mi "FW EA "WNE кту: ERA Ч nk w т = 


Str. 6 


Kto okradł ambulans 


Tajemnicze zniknięcie 14 tys. złotych. 


085 ЖОРУ 


3.1 


pocztowy 


— Aresztowano 


trzech strażników i woźnicę 


Trzemeszno, 2 stycznia. 

W Trzemesznie wydarzył się nie- 
zwykły wypadek. 

Mianowicie sprzed urzędu poczto- 
wego wyruszył. па dworzec wóz pocz- 
towy, wiozący 14,000 21. Obok woźni- 
cy Sobczyńskiego siedzieli trzej straż- 
nicy: Listowski, Olszewski i Jasiński, 
Komora, w której znajdowały się pie- 
niądze, umieszczona jest w środku at- 
bulansu. Ponadto wóz zamkniety był 
na ogromną półkilową kłódke. 

Jak się okazało, w drodze z poczty 
na dworzec kolejowy cała suma 14.000, 
zł. zniknęła. 


i dopiero wówczas zbiegli. 
Rzecz oczywista, że tego 


SLIME 


PPOZZIENAYCH 


Sosnowiec, 2 stycznia. 


Wstępne śledztwo dało niezwykły Krwawe zajście rozegrało się w Noc 
wynik. Mianowicie konwoijenci tłuma- | Sylwestrową na kolonii Niemce w Kazi- 
сга się, że w drodze napadli па nich| mierzu, Do idącego ulicą Franciszka Ko 
bandyci, z których jeden miał wsko-|łodzieja podbiegł nagle Konstanty Sie- 
czyć na wóz stylu, zerwać kłódkę il roński, błyskawicznie wydobył z kiesze 


лүгү Pee | Miesziani 
[СО МАЈІЕРЅ2Е1 $ 


Й COKOLWIEK DROŻSZE — А 
И — WIELOKROTNIE LEPSZE! ŻE 


kiemi 
nie wyżej ll-go piętra 

POSZUKIWANE 

Oferty do Republiki 


Ceny miejsę І senas 50 į 54, następne 54, 85 
, i 1.09. święcenie. 
Sala należycię ogrzana i wentylowana. 


1360€90306080400:00006000000000 50900000000000006000G00000085020030600300GQ DO000080000008006000000000000000000600 


KINO-TEATR Poraz |-szy w Łodzi! 


zabrać z komory pieniądze, które wrę- | mgliste 
czył następnie innemu opryszkowi. №а- | nie zasługiwało na wiarę, to też policja 
stępnie obydwaj zamknęli drzwi wozu | aresztowała zarówno woźnice jak + 


frontowe 4—5 pokoi z kuchnią z wszel 
wygoódami w centrum miasta 


pod pc żonkowie w zgodzie. 


tłumaczenia się konwojentów. 


trzech strażników pod zarzutem okra* 


rodzaju! dzenia ambulansu pocztowego. 


ni nóż szewcki i utopił go w szyi Koło- 
dzieja, 

Nieszczęśliwy doznał przecięcia tęt 
nicy i brocząc obficie krwią runął na 
ziemię, 

Wszelka pomoc okazała się niemoż- 


! liwa, i Kołodziej wkrótce zmarł. Wed- 


ług uzyskanych przez nas informacji, 
sprawa tego zabójstwa przedstawia się 
następująco. 

Sieroński był górnikiem. Przed 20 
laty ożenił się on, przyczem pojął za żo- 
nę akuszerkę. Przez wiele lat żyli mał- 


Nr. 8 


LEKARZ - DENTYSTA 


Е. KOPCIOWSKA 


POWRÓCIŁA, 
Przyjmuje codziennie od 9—3 


Gdańska 37 


tel. 232-55 
od 4—7 w lecznicy 


› Piotrkowska 294 
| ZONA 


Krwawa zbrodnia w Noc Sylwestrową 


Nóż szewcki zatopił w szyi kochanka wiarołomnej mał- 
żonki.—Straszna zemsta zdradzonego męża 


Wreszcie przed trzema laty poznała 
Sierońska Kołodzieja, który przybył z 
Wilna i została jego kochanką. 


Wkrótce opuściła ona dom męża i za 
mieszkała z Kołodziejem. Kołodziej stra 
cił wówczas pracę i był na utrzymaniu 
Sierońskiej, Opuszczony Sieroński czy- 
пй nadaremne wysiłki, by nakłonić 20- 
nę do powrotu. 


Wobec tego postanowił krwawo roz- 
prawić się z uwodzicielem jego żony i za 
miar swój wykonał w Noc Sylwestrową. 
Zabójcę aresztowano, 


Nasz bezkonkurencyjny program. Bomba śmiechu i humoru 


Frapująca treść. 
Poranki 5 i 6 stycznia o godz, 11 rano. 


Dziś i dni następnych 


Najweselszego filmu świata] - 


METRO | Poco PRACOWAĆ: 
FLIP i 


PRZEJAZD 2 
Pocz. о 4. 
Ceny m. 8%, 1.09 i 1.30. 


w roli gł. najwięksi 
komicy ekranu 


Passep. nieważne. 


Sala dobrze ogrzana 


Kino-teatr 
„M | R À 
ti Listopada 16 (Konstantynowska) 


Sala dobrze ogrzana Schmidtem na czele. 


CHOR > Y na ruptury, 
skrzywienie kręgosłupa i 


różne kalectwa! Tel. 


wolno zaniedbywać, gdyż skutki 
dla» życia ludzkiego są bardzo 
niebęzpieczne, Ruptura staje się 
wielką jak głową ludzka ! spo- 
wodować może śmiertelne powi- 
kłania kiszek, - 


Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 

gumowe mojej metody usuwają radykalnie naj- 
‚ mieębezpięczniejsze i najzastarzalszę ruptury: u 
meżczyzn, kobiet i dzieci bez operacji, 

NA SKRZYWIENIE kręgosiupa przeciw two- 
rzenia się garbów 1 icy kości lecznicze gor 
sety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg, ріаѕ- 
kich i bolących stóp, wkłady ortopedyczne. — 
Sztuczne nogi i ręcę, Na obniżenie żołądka i ki- 
szek lecznicze bandaże brzuszne oraz spec. ban- 
daże na ruptury powrotne po operacji. 


P; 


Tekst i klisze 
zastrzeżone 


Spec. Ortop., I. RAPAPORT ze Lwowa 
Łódź, ul, Ыкы Ne, p (front, parter) 


80-1еш!а praktyka pełna gwarancja. 
UWAGA! Od I września 1933 r. przyjmujo tylko osobiście. Ubezpie- 
czonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyimuje, Osobiste zjawienie się 
chorych jest konieczne. Ceny przystepne. 
PODZIĘKOWANIE. 

Dziękuję serdecznie W. Р. Dyr. J, Rapaportow!i w Łodzi, Wól- 
стайѕка 10 i asystentce WPani Frydryce Flekman za założenie mi 
specjalnego bandażą przepuklinow, ortoped. po przebytej operacii 
brzucha i zauważ am, że Prof. Dr. Tomaszewicz, chirurg i ordy- 
nator Szpitala Ubezp. Spolecznej w Łodzi orzekł, że założony mi 
bandaż jest wielki em dziełem ortoped. i nader umiejętnie wykona 
ne, dzięki temu bandażowi jestem dziś zdrową i uniknęłam kalec- f 
twa z powodu pow stalej ruptury po operacji. Polecam WP. Dyr. 7, p 
Rapapórta i jego asyst. Panią Frydrykę Flekman wszystkim cier 


piącym na rupturę —) Р. Szyit. 
" Łódź, 15 grudnia 


1934 Т, A za 
TAN Nr. 28, 1. 


godz. przyjęć 5—7.30. 
Elektro i światłolecznictwo, 


Doktór 


Н. SZUMACHER 


Zakład Ortopedyczny: od 10—1 


rysznych | moczopłcjowych 
Cegielniana Ne 7 


| telefon 141-32 
WM przyjmuję od g. 8—10, 12—2, 5—8 w. 
| W niedzielę i święta od 9—]1 гапо, |, 


M ZAGINĄŁ pies rasy 
„wabi się Lord, proszę aQdprowadzić 

wynagrodzeniem, 

rzybyłowski. 


FLAP 


ZIOMKÓW 


164-21, 


р HR Т оюу debel ży I allergiczne р х Й 
omoc skute ez орегас, astma, pokrzywka. migrena. reu- s › 
RUPTURY, jakoteż kalectwa nie тау) ul. 6-00 Sierpnia 2. зз, 


w niedz. 


уб oi CHOROBY SKÓRNE | WENERYCZNE 

PIOTRKOWSKA 56. Zachodnia 64, tel. (65-49 

0 КО! 6 przyjmuje od 12—2 | od 7—8.30 wiecz, 

tel. 148-62 w niedziele i świeta ой 10—12 wpol 

чесе, w niedziele j święta Podaję się do ogólnej wiadomości, 

М żę 1) nieżonaty Jan Kurczewski robot- 

ceny lecznicowe. nik zamieszkały w Gdyni przy ulicy 

Działdowskiego nr. 38, syn Antoniego 

yn | Kurczewskiego rolnika i jego żony Jó- 

Dr. med zefy z domu Zakrzewskiej zamieszka- 

Ы + b Д łych w Gdyni—Leszczynkach nr. 50, 2) 
a L u j С 2 przedtem w _ Wierclołkach, 

Spec. chorób skórnych, węne»| szczuczyńskiego, córka 


Marcinkiewicza gospodarza 


czyfiskiego, 
małżeński. 


wiłczej młodyj wanym w Gdyni. 


ul. Буза Urzędnik stanu cywilnego: 


w 


luskina 


Dr. med. HENRYK 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych 1 moczopłciowych 


M. Glazer 


Dla niezamożnych CENY ŁECZNIC. rz ORYGINALNE PROSZKI 
Dr. MED. f kę: УУ 
х} и zKOGUTKIEM 

о жой 


niezamężna Jadwiga Marcinkiewiczów|ZAGINĄŁ pies ciemny wilk 
na, kancelistką, zamieszkała w Gdyni, |пу owczasz w Radogoszczu, proszę 0 


Gdynia, dnia 27 grudnia 1934 r. 
(—) R 


JE SKANDALE 


W roli głównej: EDDIE CANTOR. —sPrzepych wystawy. 


aJON SMIERCI 


Potężny dramat z życia młodej dziewczyny 1 oficera-zbiega w roli LORETTA TOUNO; VICTOR JORY, Herbert Mundin. Miłość i po- 
apitalna gra. 


Satyra, Przepiękna treść. 


CENY MIEJSC 25 GROSZY. 
00080G0%€09056006080 


KINO-TEATR 


ADRIA: 


GŁÓWNA 1 
Рос2, о 3. 


Ceny m. 54, 85 i 109. 


Sala dobrze ogrzaną ' 


Dziś i dni następnych najpotężniejszego filmu prod. sowieckiej wytw. „Sojuz-Kino* w Moskwie 


I” Katastrofa Cze 


Film — dokument, odzwierciadlający poświęcenie i wielki triumf nieustraszonych bohaterów z prof, Ottonem 
Ceny miejsc: 54, 85 i 1.09, balkon 75 gr. 
020 2% OMB ~ З: 


Dr. Jan Polak 


ul. NAWROT Nr. 7 


ip 


LECZNICA 


PIOTRKOWSK(A 294, tel. 172-51 

(przy przyst, tramw. Pabianickich) 
- 2 razy dziennie przyjmują lekarze 
wszystkich specjalności, Gabinet dent, 
Wizyty na mieście. Wszelkie zablegi 
‘i analizy, Otwarta od 11-еј гапо do 
| 8-ej wieczór. 


Przyjmuje od 9—12, 2—4 i 8—9 wiecz. 
i święta od 10—1 po poł. Porada 3 zlote. 
dla pań oddzielńa poczekalnia, 


> „MIGRENO=RERV. 
Res W. NSIS 


5ною СЕ 
ЖОЛАСҮМ 
zarrasowaMi 


rsa 


miesza- 


э=т— е -— — + 


powiatujzwrot, za duże wynagrodzenie Szosa 
AleksandrajZgierska Nr. 43, Herter. 4 
1 [ego Łan EE T 


ny Anny z domu Ulczyńskiej, zamiesz-|„KORZYSTNY INTERES“ — Do od- 
kałych w Wierciołkach powiatu szczu-|stąpienia dobre polowanie w powiecie 
chcą zawrzeć związejkiŁaskim; także do sprzedania broń my- 


śliwska, szwedzkiej fabryki, kaliber 


Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić|16 mm., oraz dobrze ograje skrzynce, 
winno w Gdyni i „Expressie 


llustro-|garnitur smokingowy zunelnie nowy, 
szafą - biblioteka dębowa dużą i kilka 
obrazów oleinych. Wiadomość: Łódź, 
„Polesie Konstaritynowskie*, Al. Unii 


einhardt, inr. 18 m. 54. 


M3 


Фу. 


Sensaty 
Łódż, 3 stycznia. 


(gr) Do Łodzi nadeszła wiadomość 
О aresztowaniu we Lwowie znanego: le- 
karza - dertysty, dr, Stanisława Bro- 
sza. Aresztowanie nastąpiło naskutek 
rozęsłania po całej Rzplitej listów goń- 
czych. Okazało się bowiem, że dr. 
Brosz dostał się w swoim czasie па u- 
niwersytet w Poznaniu na podstawie 
iałszywego $władectwaą dojrzałości. 

Stanisław Brosz przędstawił na uni- 
wersytęcie maturę swego kolegi szkolne 
go, niejakiego Szwarca. Przy pomocy 
chemicznego atramentu i innych środ- 


AOR 


ków, wywabjł nazwisko kolegi, gdzie u-| 


mieścił własne nazwisko. 

W ten sposób fałszerstwo nie zo- 
stało na uniwersytecie spostrzeżone i 
Brosz został przyjęty ną wydział den- 
tystyczny. Po ukończeniu fakultetu — 
Brosz uzyskał dyplom lekarza - den- 
tysty. 
QODOAGOLDOWOBJODDBYODCADOGODAODJ 


2 ата 


Bezrobocie 
„poświąteczne”' 


onosiliśmy już о częściowem unie- 
ruchomieniu jabryk w drobnym przemy- 
śle wiókienniczym w Łodzi w tygodniu 
świątecznym, podczas którego 40.000 
robotników straciło zatrudnienie, Jak 
wiadomo fabryki mialy napowrót wzno- 
wić pracę częściowo w dniu 2 stycznta, 
zaś częściowo doniero dnia 7 stycznia, 

Tymczasem, jak się dowiadujemy, 
wiele zakladów, które; miały wznowić 
pracę w dniu .2 stycznia 1935 roku i za- 
trudni napowrót wszystkich, „pracuiąt 
cych dawniej, robotników, nie uruchomi: 
ałpeswych warsatatów,.cowtódzkiu 
świecie pracowniczym wywołało рота? 
ne zaniepokojenie. 

Nieczynne pozostały w dalszym ciq- 
gu: Fabryka Rubina, przy ul. Sienkiewi- 
cza 3-5, tkalnta mechaniczna, zatrudnia- 
јаса 100 robotników, firma „Bracia Ru- 
bin”, Piotrkowska 104, zatrudniająca 50 


robotników, firma „Мігай Norymberskii 


i Wotk”, przy ul. Kątnej 5, zatrudniają- 
ca 50 robotników. 


mieli przystąpić dą pracy w dniu dzi- 
sieiszym, według uprzedniej zapowiedzi 
pracadawców, pozostało bez pracy i bez 
zurobków. Robotnicy poważnie oba- 
wiają się, że inne jeszcze firmy, które 
miaty wznowić prace w ciagu najbliż- 
szych dni, po przerwie spowodowaneł 
śwłetami również nie uruchomią zakła- 
dów pracy, cn przyczyni się do dalsze- 
go zwiększenia bezrobocia, 


Kwadratowa 
dz esieciozłotówka 


z podobizną Marszałka 
Piłsudskiego 


Warszawa, 3 stycznia, 


19° 5 


Pierwsze kroki јако lekarz stawił 
Brosz w Łodzi, Lekarz - dentysta cie- 
szył się dużem powodzeniem i pozostał- 
by zapewne w naszem mieście do dnia 
dzisiejszego, gdyby władze śledcze 
przez przypadek nie wykryły 0521- 
stwa. „Doktorowi* Broszowi palił się 


w Łodzi grunt pod nogami. Zwinął mie- ; 


szkanie, w którem zamieszkał wraz z 
żoną, łodzianką, właścicięlką pracowni 
| sukien, poczem przepadł bez wieści. Po 
| kilku miesiącach okazało się, że lekarz- 


dentysta Brosz rozpoczął praktykę wf 


| Kielcach, gdzie po krótkim czasie илу- 


EXFRESS 


SFAŁSZOWAŁ MATURĘ 


| vany kieleckieęi, Brosz został areszto- 


31 


ine aresztowanie we Lwowie dentysty łódzkiego, dr. 


skał popularność. 

Dla ukrycia siebie przed władzami, 
„doktór* Brosz prowadził gabinet den- 
tystyczny wespół z kieleckim dentystą, 
Gingoldem. Gdy pisma władz doszły do 


wany i oddany do dyspozycji władz Są- 
dowych. Po odsiedzeniu stosunkowo ni- 
skiej kary, niefortunny dentysta роја- 
wił się we Lwowie, gdzie zamieszkał u 
p. Petrusiewiczowej przy ul. Choraż»! 
czyzna 5. 

W dniu wczorajszym wkroczyli do 
mieszkania Petrusiewiczowej przedsta- 


инәй ZEW ааа АБЕ E 0 Д 


poczem wstąpił na uniwersytet 
w Poznaniu, gdzie skończył den- 
3 tystykęiuzyskał dyplom lekarza 


Stanisława Brosza 


wiciele władz śledczych i po spraw- 
dzeniu tożsamości Brosza, okazali mu 
nakaz aresztowanią. 

Stanisław Brosz stanie ponownie 
przed sądem, Tym razem grozi mu je- 
dnak znacznie cięższa kara i utrata pra- 
wa praktyki. 

Godnym zaznaczenia jest fakt, że 
Brosz zdał wszystkie egzamina na uni- 
wersytecie, tytuł lekarza uzyskał zu- 
pełnie prawnie, jedyną zaś przeszkodą 
w karierze dentystycznej był brak... 
matury. 


atargi w przemyśle nie ustają! 


Stra!k w firmie Lewi i Hochenberg.—Właściciele firmy 
Szychwarg i Adelfang ukrywają się przed robotnikami 


Łódź, 3 stycznia. 

(v) Donosiliśmy swęgo czasu o zatar- 
gu w firmie Lewi і Hochenberg, w któ- 
rej to firmie robotnicy ogłosili strejk aż 
do czasu uregulowania zaległych należ- 
ności przez przemysłowców. W spra- 
wie tej interwenjował delegat Związku 
Klasowego, który uzyskał przyrzecze- 
nie od właścicieli firmy, że prócz stawek 


| Sprawa zatargu skierowana została 
¡do Inspektoratu Pracy z prośbą o uka- 
ranie właścicieli firmy z paragrafu prze, 
|widującego złośliwe wstrzymywanie zar 
robków robotniczych, | 


| (у) Przed атеш! świętami, w dniu 
pa grudnia ub. roku zostata unierucho- 
mioną tkalnia firmy Szychwarś i Adel-- 


została do dnia dzisiejszego uruchomio- 
na, przyczem robotnicy, w liczbie 50, 
nie otrzymawszy wypowiedzeń zostali 
bez pracy i bez grosza na bruku, nie mo 
бас nawet zgłaszać pretensji o zapomo- 


ёе, 

Obydwaj przemysłowcy ukrywają się 
przed delegatami związków, którzy 
chcieli interwenjować w sprawie robot- 


normalnych, będą wypłacali ponadto zł. | ап, przyczem robotnicy nie otrzymali ników, i miejsce ich pobytu jest niezna- 


100 na osobę jako częściową spłatę za- 
ległości robotniczych. Kierownietwo fir- 
my zgodziło się na takie załatwienie 
sprawy, wobec czego robotnicy przerwa 
li strajk i wrócili do pracy. 

Obecnie właściciele wspomnianej fir 
"ту chcą obniżyć stawkę spłaty zaległo- 
$ci do wysokości 75 złotych, { 
160 Ponńitważ КОРО ме rodili 8 
na zmniejszenie spłaty zaległości w fir: 
Gie owi фаний wybuchł w dniu 
wczorajszym strajk. 

ОХООО TAE 


(gr) Na targu w Końskich ujęta zo- 


Narazie więc 200 robotników, którzy | stała na gorącym uczynku kradzieży | śledczemi w Łodzi, gdzie znana iuż jest 
nigdzie i dobrze, wyjeżdżała na gościnne wystę- 


kieszonkowej, Aniela Cieślak, 
nie meldowana, Władze policyine sko- 
munikowały się niezwłocznie z centra- 
lą w Warszawie i wówczas wyszło na 
jaw, że Cieślakowa jest znaną i niebez- 
| pieczną złodziejką jarmarczną, zamie- 
szkałą stale w Łodzi przy ul. Drewno- 
wskiej. 


Wszyscy pasażerowie ftzksówek 


będą ubezpieczeni od nieszczęśliwych wypadków 


Łódź, 3 stycznia. 
(к) Już niedługo wejdą w życie prze- 
pisy o przymusowem ubezpieczeniu pa 
sażerów dorożek samochodowych od 
nieszczęśliwych wypadków. W związku 


Jak dowiadujemy się, w najbliższym z {ет właściciele taksówek w Łodzi pod 
czasie mennica państwowa wypuści piet jęli energiczne starania o założenie włą 


wsz w Polsce monetę kwadratową. Ве 


dzie to dziesięcio - złotówka z podobiz |by przyjmowało od nich 


ną Marszałka Piłsudskiega. 


Nowy sposóh 
nagrawy obuwia 


Moskwa, 3 stycznia. 
‚ W Moskwie wynaleziono nowy spo- 
sób naprawy obuwia, Miejsce zniszczo” 
ne na podeszwie albo przyszwie smaru- 


ie się specjalną pastą, składającą się z; 


pewnych chemikalji oraz mielonej skó- 
ry i kauczuku, następnie  wulkanizuje 
się to miejsce, poczem miejsce 
wane jest nader trwale i pewnie 


Рат» sie 


snego towarzystwa ubezpieczeń, które- 
składki i za- 
łatwiało pretensje osób poszkodowanych 
wskutek przejechania czy katastrofy sa 
mochodowej. 


Jak się dowiadujemy, prace związa-lzostanie zawiązane, 


Chciał zabić mieszkańca Koła 


Sąd skazał go na 6 lat więzienia 


Koło, 3 stycznia. 
Sąd okręgowy kaliski na gesji wy- 


zrepero- |jazdowej w Kole, rozpatrywał w dniu 


dzisiejszym sprawę Wincentego Łasz» 


kiewicza, ғат, w Kole реу ul. Bliźniej,| nożem. 


oskarżonego о to, że usiłował zabić 


Łodzianin p. Witold Budkiewicz ukończył | mieszkańca Koła, Józefa Paprockiego, 


dadia akademickie ua Wydziale Inżynierii Lą- 
dowei Pojlechniki Warszawskiej oraz złożył 


ostateczny egzamin dyplomowy, uzyskując" gaj 


tul Inżyniera Urządzeń i Komunikacji Miejskich. 


Pałając zemstą ku Paprockiemu — 
Łaszkiewicz we wrześniu r. ub, wy- 
strzelił z odległości 2-ch metrów z fuzji 
do siedzącego przed swym domem Ра» 


М sheznieczna z!odzóe ka łódzsa 


aresztowana na targu w Końskich 
| Łódź, 3 stycznia. 


z do ministerstwa. Po zakomuniko- 


uprzednio wypowiedzeń pracy oraz nie 
otrzymali wypłaty ostatniej tygodniów 
xi, Robotnicy, jak już o tem donosi- 
liśmy, przesiedzieli kilka godzin w pry= 
watnem mieszkaniu właścicieli firmy, 
czekając na wypłatę zarobków potrzeb- 
nych przed Świętami, 

Po częściowem uregulowaniu należ: 
ności, robotnicy późnym wieczorem mie 
j anie prywatne przemysłowca opuś; 
cili. 

Tkalnia Szychwarś i Adelfang 

ххх 


nie 


Notoryczna i kilkakrotnie karana 
złodziejka, w obawie przed władzami 


py do różnych miast Polski. 

Przy aręsztowanej znaleziono część 
pieniędzy, pochodzących z kradzieży 
kieszonkowych i po przesłuchaniu prze 
słano ją do dyspozycji sądu grodzkiego 
w Końskich, 


ne z założeniem własnego towarzystwa 
ubezpieczeń są już na ukończeniu, To- 
warzystwo to zawiąże się już niedługo 
a siedzibą jego, podobnie jak siedzibą 
wszystkich innych oddziałów, będzie 
Poznań. 

Obecnie opracowane zostały przez 
łódzki związek kalkulację, dotyczące wy 
sokości wypłacanych premji, które prze 


waniu opinji min. towarzystwo wzajem 
nych ubezpieczeń właścicieli taksówek 


prockiego, Na szczęście, strzał chybił 
i Paprocki, zerwawszy się z ławki, po- 
стаі uciekać. Łaszkiewicz dozonił je- 
dnak swą ofiarę i zadał jej kilka ciosów 


W wyniku dzisiejszęj rozprawy sąd 
ogłosi! wyrok, skazujący Wincentego 
Łaszkiewicza па 6 lat więzienia z po- 
zbawieniem praw obywatelskich i ho» 
norowych na lat 5. 
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ne. 
Niezwykłe to tło zatargu skierowane 
zostało do karnego referatu przy Inspek 
toracie Pracy, niezależnie zaś od skargi 
karnej, robotnicy wnieśli cywilne poda- 
nia do Sądu Pracy o zabezpieczenie ich 
należności, łącznie z oodszkodowaniem 
та brak wypowiedzenia, na majątku Нг 
my, Ма ; A 
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3 STYCZEŃ 1935 r, 

Godzinny ranne przyniosą różne zawikłania, 
przykre zdarzenią, rozczarowania i straty, Uni- 
kać należy załatwiania interesów bankowych, 
wekslowych itp. Nie należy także zawierać 
umów, podpisywać dokumentów i załatwiać kor 
respondencji, Wystrzegać się zetknięcia z oso- 
bami, do których nie mamy zupełnego zaufania, 
Pomyślne jednak są godziny ranne dla handlu 
węglem, metalami, kamieniami, toriem, пайд i 
wogóle rzeczami pochodzącemi z ziemi oraz dla 
kupna i sprzedaży domów i gruntów, Godziny 
ranne sprzyjają także ubieganiu się о posady, 
a mające jakąkolwiek stycznęść z wo: 

a. 

Po południu sytuacja mało się zmienia, fed- 
nak od godziny 16-еј ogólny nastrój znacznie się 
polepsza i trwa przez cały wieczór, Okres ten 
nadaje się do nowych poczynań i do zawierania 
znajomości, szczególnie z osobami płci odmien» 
nej. W okresie wieczornym należy (skże zająć 
się sprawami, które mają być prędko zakoń- 
czone, 


Skróty felenrafiezne, 


<= Pisma paryskie twierdzą, że konsulem, 
który finansował zamach na Kirowa był konsul 
łotewski. Miał on wręczyć list od Trockiego i 
20.000 rubli dla spiskowców. 

— Porozumienie francusko - włoskie zostało 
osiągnięte. Min, Laval wyjeżdża dziś do Rzymu, 
gdzie spotka się z Mussolinim. 

= Autonomja Katalonii została zawieszona. 
Gubernatorem lej został mianowany były mi- 
nister oświaty z rządu Primo de Rivery. 

— Prezydent senatu gdańskiego przybędzie 
w dniu 6 bm. do Warszawy, 
dniu wczorajszym rozpoczął się рго» 
ces przeciwko mordercy dziecka płk. I.ind-: 
bergha, Na sprawę przybyło 700 dziennikarzy. 

— Z okazii Nowege Roku głównodowodzą- 
cy armji niemieckiej gen, Blomberg, złożył Hit 
lerowi życzenia w imieniu armii, wygłaszaiąc 
przytem czołobitne przemówienie, podkreślające 
zasługi Hitlera dla Niemiec. 
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5 
Świat pracy 
(Odp_wiedzi redakcji w ѕрга- 
wach ustawodawstwa socjalne- 
go i pracy) 


„ROBOTNIK z ZAKLIKOWA*. Uległ Pan 


nieszczęśkwemu wypadkowi 2-go października | 


ub. r. i mimo załatwienia przez Pana odpowied 
nich formalności w pododdziale Ubezpieczalni 
do dnia dzisiejszego nie otrzymał Pan ani zasił- 
Ku, ап! też nie został Pan zbadany przez Komi- 
się Lekarską w celu ustalenia stopnia niezdol- 
ności do pracy. 

‚ Należało wszystkie formalności załatwić oso 
biście, a nie przez pododdział Ubezpieczalni. 

Obecnie niech Pan wyśle skargę listem po- 
łeconym do kierownika właściwej Ubezpieczal- 
ni (oktęgu) i opisze cały przebieg sprawy. 

- Sądzimy, że ta interwencja przyspieszy Wy- 
płatę pańskich uprawnień, w każdym bądź ra- 
zie otrzyma Pan jakąkolwiek odpowiedź. 


bezpieczonemu pracownikowi przysługuje renta 
starcza ? 

W myśl ustawy scaleniowej osoba, która: 

| ukończyła 65 rok życia przed 1 stycznia 
1934 roku, | 

2. posiada obywatelstwo polskie, 

3 nie ma niezbędnych środków do utrzyma- 
nia, 
4. i która była przynajmniej przez 4 lata za- 
trudniona przed I stycznia 1934 roku. 

Renta ta wyniesie około zł. 20 miesięcznie. 
Jeżéli był Pan ubezpieczony tylko w kasie cho- 
rych (do dnia 15 lutego 
Pan do innego zakładu ubezpieczeń, to z tega 
tytulu mie wynikają dla Pana żadne uprawnie- 
nia do otrzymania renty. A 

+ . 
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TEATR MIEJSKI. 


Dziś w czwartek wieczorem oraz w sobotę о |1709__17,50. Teatr 


godz. 4:еј po południu ciesząca się w dalszym 
ciągu обготпет powodzeniem interesująca sztu 


EXIRESI 


8. 
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Podoficerowie [ШЙ filmowi „Śluby ułańskie" 


Warszawa, 3 stycznia | reagować przeciwko karykaturalnemu 

Jeszcze nie przebrzmiały echa głoś-| przedstawieniu stosunków wojskowych, 
nego dzisiaj artykułu pisarza Uniłow-| gdy na łamach „Polski Zbrojnej* znaj- 
skiego w „Wiadomościach Literackich',| dujemy znów akcję, zmierzającą do 0- 
kiedy to władze wojskowe musiały za-lbrony godności korpusu podoficersxie- 


BENEDYKT F-ś, SOSNOWIEC. Kiedy nieu-| 
[t 
р 


1925), а nie należał, 
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Hailio! Tu radjo? 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 
- CZWARTEK, 3 stycznia 1935 r. 
6.45—6,48 Kolenda. 6,48. 6.52 Muzyka (pły 
y). 6.52—7.07 Gimnastyka. 7.07—-7,15 Muzyka 
płyty). 715—7,25 Dziennik poranny. 7,25— 
„35; Muzyka (płyty). 7.35—7,400; Chwilka pań 
domu. 7.40—750: Zapowiedź programu. 7.50— 
8.00: Koncert reklamowy. 8.%—11.57: Przerwa, 
11.,57—12.03. Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
z Krakowa. 12.03 -12,05: Wiadom. meteorolo* 
ficzne. 12.05. 1240: Codz, Przegląd Prasy Pol- 
skiej, 12.10—1230 Audycja dla dzieci młod- 
szych p. і, „Awantury o listy do Starego Dok- 
tora'*-— wygł. Stary Doktór. 12.30— 13,00. Kon- 
cert - poranek ze studja, Wykonawcy: orkie- 
stra Р. R. pod dyr, Bronisława Wolfstala, Ta- 
deusz Łuczaj (śpiew) i Mieczysław Sztyglic — 
(skrzypce). 13.00-_13;)5 Dziennik południowy. 
13.05—13,]0 Z rynku pracy. 13.10--13,45 Р, c. 
poranku - koncertu. 13.45—15.30 Przerwa, — 
15.30—-15.35. Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.35—15.45: Przegląd giełdowy, 
15.45—16.45, Godzina muzyki lekkiej. Wyko- 
nawcy; orkiestra Zdzisława Górzyńskiego i 
Tadeusz Olsza — piosenki. 


16.45—17.00: Lekcja języka francuskiego lek- ' 


tor Lucien Roquiśny. 

Wyobraźni nadaje „Gody 
podhalańskie” słuchowisko muzyczne Euge- 
njusza Pawłowskiego. (Tr. z Krakowa). 


ka Bommarta — „Ten, który wrócił”. Ceny zni- |17,55—_18,05; Skrzynka pocztowa łódzka—omó- 


żone od 40 gr. do 2,70. 

W piatek i w sobotę wiecz, pełna humoru, 
werwy i pikanterji karnawałowa komedja Lich- 
tenberśa „2:2 Mecz małżeński”, która 
swej beztrosce i wesołości ściąga tłumy rozba- 
wionych łodzian. 

niedzielę o godz. 12-ej w południe sensa- 
cyjny poranek „Żywy miesięcznik”. 


ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE. 
(Ogrodowa 18). 

Dziś w czwatłek o godz. 8.15 wiecz. po raz 
ostalni operetka w 3 aktach Benatzky'ego p. t: 
„Adieu Mimi”, w reżyserji Stanisława Zięciakie- 
УСЕТ aiw - 1: 


Od poniedziałku, dnia 1 bm. орем > wór. 


dewil w.3. aktach р, i 
Kazimietza Brzeskieśo. 

W czasie akcji przez scene przewinie się 200 
karykatur osobistości najpopularniejszych w Ło- 
dzi. Przy pulpicie znany kapelmistrz L. Bursa, 


+, „Djabeł w Łodzi” pióra 


wi red. Jan Piotrowski. 


d'amore). Tr. z Poznania, 


18.45—19.00. „Co czytać"? — уй. Leon Pi-, 


TED 


torów — płyty. 
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Pracujesz od świtu do nocy, nie 
masz dobrego słowa, w końcu napewno 
zacznie cię bić i głodem morzyć. 

Martą znów wstrząsnął dreszcz. Nie 
widziała przed sobą żadnej innej drogi, 
prócz ucieczki z Janiną. Mądra dziew 
czyna, córka złodzieja, wiedziała, w ]а- 
ki sposób zagrać na dziecinnej wyobra- 
źni Marty. 

— Więc co o tem myślisz? 

"Jaworska popatrzyła na towarzysz- 
kę załzawionemi oczami. 

— To ja już pewno pojadę z tobą — 
odparła zrezyśnowana. 
= — Nie pożałujesz tego — kusiła Jan 
ka w dalszym ciągu — będę się tobą o- 
piekować, jak siostrą. Oddam cię do 
szkóły i urządzę ci taki pokój, o jakim 
nigdy nie marzyłaś, W tym pakamerze 
wkrótce dostałabyś suchot. 

' Martę ogarniało coraz większe zdu- 
mienie. Nie sądziła, że Janka jest bo- 
gatą osobą, skoro pracowała, jako eks- 
pedjentka. Zaczęła nabierać przekona- 
nia do starszej towarzyszki, która oka- 
zywała jej tylko dobroci, 

- — Bardzo: się cieszę, że jesteś dla 
mnie taka dobra — powiedziała z па- 
mysłem — tylko jest mi przykro, że bę- 
dziesz na mnie wydawała pieniądze. 

‚ Janina zaśmiała się. 

© — Głupia jesteś! Te pieniądze bę- 
dą nasze wspólne. 

Marta rozszerzyła oczy. 

. — Nasze? 


— Takie cielę, jak ty, mie może się|trzeby i na podróż. 


„niezego- domyśleć. 


m ЕНТ Л"ЕТЄ 


«© 
HC gF 


i Ś БР 


| Marta już tak przyzwyczaiła się do 
|różnych epitetów, jakiemi początkowo 
obdarzała ją macocha, a później ciotka, 
że nawet nie obraziła się, gdy i Janina 
nie usiłowała dobierać słów. Raczej 
zastanowiła się nad sensem mowy eks- 
pedjentki. 

Janka podążyła jej z pomocą i przy- 
kładając usta do samego ucha Marty 
wycedziła: 

Zabierzemy pieniądze 
ciotki! 


Jaworska odskoczyła o kilka kro- 
ków. Na twarz jej uderzyły ciemne ru- 
mieńce. 

— Jakto? Ja miałabym być złodziej 
ką? I ty mnie tego uczysz? Nie, za 
nic, Wolę iść do więzienia, albo żeby 
mnie bomba zabiła. 

Janka zastanowiła się na chwilę. 
Wiedziała, że nastąpiła decydująca 
chwila i że Marta gotowa jeśli nie cof- 
nąć się, to powiedzieć о wszystkiem 
Słupskim. 

— Słuchaj, ty głupia — zaczęła po 
namyśle zupełnie spokojnym głosem — 
to nie będzie kradzież, tylko pożyczka. 
Gdy wyjedziemy do Rosji, а ашу 
tam tyle pieniędzy, że nie tylko zwró- 
сіту Słupskim dług, ale nawet przyśle- 
my im dużo wiecej. Tam pieniądze pły 
ną jak rzeka. Nie wierzysz, to zapytaj 
się kogoś. Tylko dlatego powiedzia- 
łam ci. żebyśmy zabrały pieniądze wujo 
stwa, bo musimy mieć na pierwsze po- 
Ja i tak wyjadę, 
ale chcę, żeby i tobie było dobrze. Zo- 


twojej 


wiński, (Szkie literacki). { 20.45, 


19.00—19.20, Drobne utwory czeskich kompozy- | 


(ELE BUDOWLANE 


19.20—19.30: Pogadanka aktualna, 

19.30—19.45. Piosenki w wykonaniu 
Sasa — płyty, 

19.45—19.50 Odczytanie programu na dzień na 


Stefana 


stępny. 
19.50— 20.00. Wiadomości sportowe. 


20.00—20.45: Muzyka lekka. Wykonawcy: orkie- 
stra P. R. ik dyr. Stanisława Nawrota i 

Mary Didur - Załuska — śpiew. 
4).15—20,55: Dziennik wieczorny. 


+20.55—21.00: „Jak pracujemy w Polsce“, 


2100—21.45: Koncert w wykonaniu orkiestry 
symfon. P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskie- 
go i Mieczysław Miinz — fortepian. 

21.45—22.00. „Czy logika tradycyjna Arystote- 
lesa posiada dziś znaczenie" — wyśł. prof. 
Wilkosz. — Tr. z Krakowa. 

22.00—22.15: Koncert reklamowy, 

22.15—22.45: Muzyka tan. z kaw. „Adria”. 

22,45—23,000. Odczyt z okazji „Dni przeciwgruź- 
liczych”. 

23.90—23.15: Wiadomości 
komunikacji lotniczej, 

23.05—23,30: D. c. muzyki tan. z kaw. „Adria”. 

ч 


AUDYCJE ZAGRANICZNE, 


PRAGA. „Opowieść wigilijna”, 
WIEDEŃ. Koncert wojskowy. | 


meteorologiczne dla 


‚20,00. 
120.00, 
"20.10. 
120.30. 
120.39. 
120.45. 


KOPENHAGA. Muzyka operetkowa, 
RELGRAD, Koncert kompozytorski. 
OSLO. Koncert wieczorny, 
FERLIN. Wieczór walców, 


8.05—18 10: Muzyk łyty). 20.45. HAMBURG, Muzyka taneczna, 
dick 1840- 18.15: Roza у А [264 LR ny ККП, караса 
zięki szosa ; $ } { ola 20.45, Frankfurt, Muzyka ludowa 1 piosenki, 
18.15—18,45, Recital Jana Rakowskiego viola 3045: LIPSK Symłónja Nr. 3 Brdcknera. 


KRÓLEWIEC. „Rodzina Bachów”, 
MONACHJUM, Wiecz. zimowy. 
KOENIGSWUST. Koncert symfoniczny 


20.45. 
20.45. 


ieckiej i Retkińskiej д0. sprzedania 
owska 40 do p: Hermana 
od 10—12 i od 4 do 6 popołudniu 


Zwłaszcza oburza ich postać jednego z bohaterów 
filmu—wachmistrza Patyczka 


go. Tym razem zawinił nowy film pol- 
ski „Śluby Ułańskie". Okazuje się, że w 
filmie tym wachmistrz ułanów adoruje 
w kuchni służącą. Р. wachmistrz i*ro- 
nistaw Morawski pisze w tej sprawie w 
„Polsce Zbrojnej“: 

— W filmie tym rolę wachmistrza 
gra jakiś błazen, który swojem niekul- 
turalnem zachowaniem się na kwaterze, 
flirtem ze służącemi i wyjadaniem nie- 
prawdopodobnej ilości pierogów poniża 
godność całego korpusu podoficerskie- 
жо... Żony podoficerów nie wszystkie 
wywodzą się ze służących, folwarcz» 
nych i domowych... 

P. kpt. Piekarczyk słusznie pisze w 
tymże dzienniku: 

— Absolutnie nie nie upoważnia pro 
ducentów filmów polskich do przyjmo- 
wania w scenarjuszu zasady, że podofi- 
cer to musi być wiecznie zgłodniały o" 
bywatel, poszukujący przygód z kuchar 
kami, ba, nietylko przygód, ale szukają- 
cy kobierca ślubnego z kucharką. 

Pani Feliksa Cieplińska, małżonka 
sierżanta 21 p. p. pisze również: 

— Wachmistrz Patyczek — kompan or- 

dynansa majora, co w rzeczywisgości під 
nie mogło mieć miejsca, zachowuje się jak 
skończony drągal, żarłok, analfabeta 1 głu- 
piec. Scenarzysta 1 reżyser ше dali mu аш 
jednej dodatniej cechy. Po króciutkich pe- 
rypetjach miłosnych z popychadłem kt- 
chennem, w jednym czasie z ordynansem, 
który patrzył soble młodszą kucharkę, 
staje w błyskawicznem temple na ślubnym 
kobiercu. 
Redakcja dziennika wojskowego pod 
kreśla, że oburzenie korpusu podoficer- 
skiego jest słuszne i zapowiada powró- 
cenie do tej sprawy. 


FRunŻżunwnuy eazpbtele 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki; — 
Sukc, M. Kasperkiewicza — Żglerska 54, 
J. Sitkiewicza — Kopernika 26, J, Zundelewicza: 
Piotrkowska 25, 
Przejazd 19, M. Lipca — Piotrkowska 193, A. 
Rychtera i B, Łobody — 11 Listopada 86, 


baczysz, że gorzko pożałujesz, jeśli nie 


rzekleństwo wieków 


Powieść ws»ŚlczesKU 


posłuchasz mojej rady. Zastanów się 
dobrze. Marta w ciągu kilku następ- 
nych dni chodziła, jak oszołomiona. 
| Pokusa Janki wobec okrutnego ро- 
fstępowania ciotki — była silna. Przed 
|złym postępkiem walczyła z chęcią wy* 
|swabodzenia śię z dotkliwych kleszczy 
| ciotki. 
wreszcie postanowiła usłuchać rady Ja- 
піру, 
stwu stanowczo. Tymczasem  Dubień 
ska kusiła w dalszym ciągu. 

— Zobaczysz, co to będzie za 


ży” 
cie. Wykształcę cię, ubiorę w naipięk- 
niejsze sukienki, a gdy dorośniesz, po- 
kocha cię wielki książę i wyjdziesz za 
niego гата? W Rosji dzieje się to na 
porządku dziennym. 

Rosja stała się dla Marty ziemią o- 
biecaną. Sączony w dziecięcy umysł 
jad działał szybko, jak silna trucizna. 
Dziewczyna była zdecydowana na u- 
cieczkę, 

Jednego z leniwie wlokących się dni 
powzięły stanowczą decyzję. Janka już 
oddawna miała w głowie gotowy plan. 
Podczas namysłu Marty, który trwał 
dość długo, ulepszyła go, niemal wy- 
rzeźbiła w swym umyśle. Tymczasem 
wojna postępowała milowemi krokami. 
Nie było człowieka, któryby nie odczuł 


jej ognistego bicza, 
złudzenia o jej szyb- 
kiem zakończeniu pierzchały. szę- 


dzie dawały się odczuwać braki. 
sklepach wyczerpywały się zapasy. Nie 
mówiono już o niczem innem, jak o chle 
bie, cukrze, zaspakajaniu  najniezbęd- 
niejszych potrzeb. 

Pieniądz rozpływał się w coraz więk 
szej pogardzie. Na dworcach  kolejo- 


wych zapanował ścisk. Ludzie gromad- 


nie poczęli wyjeżdżać do Rosji. Nie 
sposób było dowiedzieć się rzeczywi- 
stej prawdy. Gazety rzucały coraz 


Początkowe 
straszniejsze wieści. Podrażnienie wzra- 
рач jak rzeka po zerwanej tamie. Du- 


sza ludzka, dusza tłumu poczęła najwy- 


raźniej przeobrażać się. Stała się pra- 


wie widoczna, wypukła, ponura i prze- 
straszająca dla tych, którzy nie spod- 
leli jeszcze. Tamci rzucali się naoślep, 
jak rozpętana powódź, oszołomieni sa- 
morzutnym pędem, który niósł ich nad 
przepaścią. 

Tymczasem mroki nocne poczęły 
rzednąć, niebo rozjaśniało się perłową 


Mizerniała z każdym dniem, а?! barwą, a potem stanęło, w płomiennej 


zorzy. Pasażerowie spali. Janka chra- 


Przecież pieniądze odeślę wujo- | pała niemiłosiernie z otwartemi ustami, 


w których widniały żółte i spróchniałe 
zęby. Martę zdjęło obrzydzenie. Znów 
przylepiła oczy do migająceji za szybą 
przestrzeni i zapatrzyła się w nią stę- 
sknicnym wzrokiem. Dawno іц? nie 0- 
glądała tak rozległych obszarów. Pra- 
wie cały rok spędziła w sklepie i swej 
pakamerze zawalonej workami zapa- 
sów, a przez zakratowane okienko mo- 
gła oglądać zaledwie mizerny skrawek 
nieba. 

Przcz uckyione okno wczonu р!у- 
neto świeże, pachnące powietrze. Na 
równi 20 wzronieza falowały w rytmi- 
cznem drżeniu druty telegrafu. Росах 
mijał krajobrazy i małe stacyiki. Martę 
poczuł morzyć sen. Ogarnela ją stod- 
ka błszość. Doznała wrażenia. że jest 
małą dziewczynką, prowadzona za tę- 
kę przez matkę, którei Śmierć bvła tyl- 
Ко przykrem ziudzeniem. Idą przez łą- 
ki zaiane słońcem. Tak dobrze i jasne. 

Pochyiona w mgłach swoich widzeń, 


Ww Marta zasnęła twardym snem młodsn- 


ści. Zbudziła się dopiero około połu- 
dnia na dżwięk głosu Janki. 

— Marto, Marto! Może coś ziesz?... 

Dziewczynka otworzyła oczy. 

— Daleko jeszcze? ' 

— О, to ty prędko chciałabyś zaje- 
спа. Niwet części drogi nie uiechały- 
śmy jeszcze. Masz bułke z kiełbasą, а 
potem napijemy się herbaty. 

— Gdzie? 

-- Јак pe ciag stanie na wiekszej sta- 
cii. Boisz się jeszcze? 

— Nie. 

(dalszy ciąś jutro). 
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Zimowe mistrzostwaPolski wkoszykówce 


instruktor IKP p. Łuchniak mówi o szansach swej drużyny 


W nadchodzącą sobotę i niedzielę, 
rozegrane zostańą w Warszawie zimo- 
we Mistrzostwa Polski w koszykówce 
pań o puhar Р, Z, G. 8., w których ucze 
stnieżyć będzie sżeść zespołów z całe- 
бо kraju, Łódź reprezentowana będzie w 
tym turnieju przez zespół IKP, który w 
гоган ү niedawno w Łodzi turnieju 
lokalnym, zajął zdecydowanie pierwsze 
miejsce ей Makabi. 

anie IKP, są dobrze notowane na 
„ryńku”' koszykarek. W roku bieżącym 
zdobyły one w Lublinie tytuł mistrzyni 
Polski i dzierżą też tytuł wicemistrzow- 
ski w kBkikufficji źimowej. Do Warsza- 
wy jadą więc łodzianki z bardzo poważ 
пені szansami, 
łaśnie o szansach drużyny rozma: 
włamy ze świetnym instruktorem IKP. 
p. Łuchniakiem, któremu drużyna w zna 
cznej mierze zawdzięcza swe sukcesy. 
== О szansach naszych trudno mówić, 
тавеүпа p. Łuchniak, — O ile stawią 
się wszyslkie zgloszone zespoły, wtedy 
tywalizacja będzie bardzo poważna. Sto 
łeczha Polonja і nasze IKP., to zespoły 
dobrze już znane. AZS. ostatnio uległ 
Polonii у minimalnie, po grze Баг= 
dż0 żaciętej, O drużynie poznańskiej К, 
P. W. trudno mi coś konkretnego powie 
dzieć, podobno jednak gra bardzo ład- 
nie, Niespodzłan ję zgotować teź może 
białostocka Jagiellonja. Natomiast o Ma 
kabi wileńskiej powiedzieć można śmia* 
ło, że nie odegra w turnieju poważniej: 
szej roli. Widziałem panie wileńskie na 
turnieju jubileuszowym łódzkiej Makabi 
па którym zaprezentowały się zupełnie 


niegrożńie. Jedno jest pewne, że Е" 


niemal zupełnie wyrównanych  siłac 
piiPORRYCh ОТЕ 
jest typować faworyta. Wszystko to jed 
nak będzie aktualne jedynie w wypadku 


o Пе na starcie zjawią się wszystkie zgło 
TAE CO STEC COO Z ROOBOY 


Drugie zwyciestwo 


hokeistów wiedeńskich 
we Lwowie 


Lwów, 3 stycznia. 
Drugi mecz wiedeńskiej drużyn 
kejówej Wiener Fislaufverein we Too 
wie zakończył się jej drugiem zwycię* 
Біо, spotkaniu z „Czarnymi wie 
deńcżycy wywalczyli nieznaczne zwy- 
cięstwo w Stosttnku 1:0 (0:0, 1:0, 0:0). 
iedeńczycy wystąpili w zmocnio:* 
nym składzie ż Kirchbetferem w ata- 
ku, którego sprowadzili specjalnie z 
Wiednia, Jedyna bramka, decydująca 
o żwycięstwie wiedeńczyków, padła w 
drugiej tercji że strzału Demmera. 
Sędziował p. Sachs i p. Kuchar. Wi- 
dzów około 1500. 


1 nartami na ramieniu 
odbywa sig raid strzelecki 


- Wilno, 3 stycznia. 

W drugim dniu raidu narciarskiego 
Zwiazku Strzeleckiego wzdłuż Kresów 

schodnich, sztafeta w składzie 10 osób 
przebyła drugi etap z Nowego Pohostu 
do Łuzek. 
= Warunki śnieżne w dalszym ciągu 
fatalne. Niema zupełnie śniegu, tak że 
strzelcy maszerują z nartami na ra* 
mieniu; 


Rozmaitości 


Znany bramkarz wiedeńskiej druży- 
ny piłkarskiej Wacker, Veigl, który nie* 
jednókrotnie reprezentował barwy Au- 
Зі, zwarjował przed kilku dniami. 

3E 


Spotkanie Skoda— Brno przyniosło 
około 1000 złotych JM 
cie 


Sprawa urządzenia w Łodzi mistrzostw 
bokserskich Polski napotyka na wielkie 
trudności, gdyż dyrekcja 


zespołów." біло) 


ho=; 


wspaniale, w. innych natomiast wykazu- 
ją bardzo słabą formę. Miejmy jednak 
nadzieję, że właśnie w Warszawie, grać 
będą dobrze = kończy p. Łuchniak. 
сае w turnieju zespoły ро 
dzielone zostały na dwie grupy, przy- 
czem IKP. znalazło się w jednej grupie 
ż warszawskim AŻS-em i wileńską Ma- 
; kabi. Do drożej АГЕН zaliczone żosta- 
== Drużyna nasza jedzie w normal- |ły: Polonia, ‚1 Jagiellonia. 
nym składzie, a więc: Gruszczyńska, Fi» ине} rozpoczyna się w sobotę, o 
lipiakówna, Stajówna, Głażewska, Holel10 rano mećżem olonia=KPW, po- 
śreberówna, ен ran Szmaleówna, | свет o 11 grają AŻS, z Makabi. Wiecżo 
\ 


szone zespoły. Warto przypomnieć, że 
naprzykład w mistrzostwach Polski w 
Lublinie, brały udział jedynie: miejsco: 
ма Unja, Iwowscy Czarni i my, a drużyn 
zgłoszonych było żnaćżnie więcej, Obee 
nie zańosi się jednak na to, że do War: 
szawy zjadą wszystkie, | 

kto będzie reprezentował bat- 


wy I 


Kamińska, pod przewodnictwem еко ' гет o 18,30, grają: Polonia z Jagiello- 
wnika sekcji gier sportowych p. Ejmego. nią i jako ostatnie spotkanie dnia 
= А jak jest z fórmą deużyky, któralz IKP. — Drugiego dnia о 10 гапо, gra 
optatało żadnych! IKP. z Makabi, a o 11 KPW. z Jagiello- 
poważniejszych spotkań ? пра: Finały turnieju fozpoczynają się о 
Panie nasze są w dobrej formie 1118 meczem drużyn, 
ёо najważniejsze, starannie przygotowa* | uplasowały się na drugich miejscach. — 
пе. Gra ich zależna jest jednak od uspo- О godz. t9-ej odbędzie się właściwy 
sobłenia, Niektóre mecze rozgrywają (паї о zwycięscami grup. (g) 


Boksergy Шелейзту w Inowrosławiu 


Dziś spotkanie 2 drużyną Culavii 


W dniu dzisiejszym pasaż trzeci jw spotkanich że Śląskiem IKB. i łódzkim 
start reprezentacji pięściarskiej Brna ;IKP., staje do meczu z czechami z dość 
na jei tournee po Polsce, Po porażkach /poważnemi szansami, Zadanie ińnowro- 
w Łodzi i Warszawie, startują dzisiaj jeławian będzie jednak o tyle trudniejsze 
brneńczycy w Inowrocławiu, gdzie prze jże czesi pałają żądzą rewanżu za dwie 
ciwnikiem ich będzie zespół Cuiavji, wy ! рога і, doznane w pierwszych spotka- 
stępującej pod nazwą reprezentacji mia niach, Porażki te bvłv zdaniem czechów 
sta, — Culavja po ostatnich sukcesach, niezasłużone. 


Cracovia zwycięża К.Т.Н. 3:1 


> >+ wzturaieju hokejowym w Кгупісу sy 
Krynica, 3 stycznia, |ka, W 3 minuty później Wołkowski 
W środę wieczorem rozegrany 20° |podwyższa wynik do 2:0. 
stał w Krynicy dalszy mecz hokejowy o! W drugiej tercji jedyny punkt dla 
mistrzostwo uzdrowiska pomiędzy Cta*; kryniczan strzela w zamieszaniu pod- 
covią a К. Т. Н, Zwyciężyła drużyna, brankowem Burda. 
krakowska w stosunku 3:1 (20, 011, 


wszak nie rożgrywała 


dwie części: pierwsżą 5-cio mińiitową, 
Przez cały czas zawodów zaznaczyła po której usunięto śnieg z lodowiska i 
się znaczna przewaga Cracovii, ar- drugą 10-cio minutową. czasie tego 


dzo ujemnie na poziomie gry odbiły się | kwadransa Wołkowski ustanawia wy- 
niekorzystne warunki atmosferyczne. |nik dnia. 
W drugiej tercji padał gęsty śnieg i w Publiczność demonstrowała często 


ciągu kilku minut pokrył tak grubą poó-|przeciwko orżecżzenioóm sędziego. М 
włóką lodowisko, że gracze gubili w|pewnym momencie pod naporem publicz 
niej krążek. ności przerwała się siatka, okalająca 

Pierwszą bramkę zdobywa Cracovia 
już w 1-еј minucie przez Martchewczy* 


To sie nazywa bilans 
Dobry rok mieli piłkarze czescy 


Piłkarstwo czeskie poszcżycić się Z meczy tych, jedynie trzy rozegra* 
może świetnym bilansem za ubiegły rok 
7, rozegranych dżiesięciu spotkań mię- 
dzypaństwowych, czest wygrali sżeść, 
remisując w trzech wypadkach 1 prze: 
grywając tylko mecz finałowy о mistrzo 
stwo świata w Rzymie, Czesi pokonali: 
Francję, Anglję, Rumunję, Szwajcarię, 
Niemcy i Jugosławię, remisując z We- 
grami, Austrją i Szwajcarją, Wsżystkie 
trzy mecze temisowe, zakończyły się 
ideńtyczńemi wynikami 212, 

Jedyny przegrany mecz mają częsi 
йа swem koncie z Włochami w stosunku 
1:2, Był to finałowy mecz © mistrzostwo 


"Dwa wnioski Zarządu 


| na walne zebranie ŁOZLA 


Łódź, 3 stycznia, каран о klubu lekkoatletycznego w 

W nadchodzącą niedzielę, odbędzie |Łodzi, Jako motyw do unieważnienia 
się roczne walne zebranie Łódzkiego |punktacji ma posłużyć fakt, że została 
Okręgowego Związku Lekkoatletyczne- |ona w roku ubiegłym fałszywie obliczo* 


na boisko; 


w rPadze. Powyższym dziesięciu spoót- 
kaniom ny gro МАН przyglądało 
się ogółem 266 łysięcy widzów, z czego 
80 tysięcy obecnych było na żawodac 
w Pradze. 

Wdziesięciu tych spotkaniach mię- 
p! aństwowych użyskali czesi stosii- 
ne беттей 22:15 na swoją korzyść. 

Najlepszym strzelcem repreżentacyj: 
nym był Nejedly, który zdobył dziewięć 
bramek. Ogółem barwy Czechosłowacji 
инн w meczach tych 29 pił: 

атту, 


na, — 


które w grupach] k 


Trzecia tercja została podżielona na F 


bandy lodowiska i wiele osób wpadło | 


Eleonora Holm pływa 


Eleonora Holm, amerykańska mistrzy 
ni olimpijska pożbawiona została przed 
niedawnym czasem praw amatorskich, 
Zostały one jej jednak przywrócone na- 
skutek złożonego protestu. Obecnie, 
startowała Holm w zawodach pływac- 
kich w Miami na Florydzie, w czasie 
których poprawiła swój dotychczasowy 
rekord w biegu na 150 yardów z 1.53.8 
na 1.52.4. Na tych samych zawodach, 
użyskali pływacy amerykańscy szereg 
świetnych wyników. 


Sukcesy Vieńny w Afryce 


Vienna bawi obecnie na łourńee p 
Afryce, gdzie odnosi same sukcesy, Po- 
konała ona zespół Casablanka w stósun 
ku 6:1. Pomimo strasznego upału, grała 
Vienna pierwszorzędnie, utrzymując nie 


5. zwykle szybkie tempo бгу, Nazajutrz po 


tem spotkaniu, rozegrała Vienna mecz z 
reprezentacją miasta Marrakesz, zwy- 
ciężająć i tym гале w wysokim stosun 
u 7:1, 


Kurs przodowników 


narciarskich 


W dniach od 4=7 stycznia, odbędzie 
się w Zakopanem otganiżowany przez 
Polski Związek Narciarski kurs przodo- 
wników narciarskich, na który mośą 
przybyć jedynie żaawansowani narcia- 
rże, zrzeszeni w żwiążku., Kurs prowa- 
дё będą: por. Kasprzyk i Br, Czech. 


Maratoóń przy muzyce 

W Ameryce powstał ostatnio projekt 
urozmaicenia biegu maratońskieśo przez 
wprowadzenie muzyki па samochodach, 
towarzyszących biegaczom. 

Projekt ten ma ha celu oderwanie za 
wodników. od.męczącej monotonii i prze 
tö, wpłynięcia na osiągnięcie lopszyc 
rezultatów, — ала A 


Bokserży warszawscy w Łodzi 


Ruchliwe kierownictwo sekcji bok- 
serskiej Hakoahu zakońtraktowało na 
nadchodzącą niedzielę zespół bokserski 
ortu Вета z Warszawy. Ze względu 
na dobrą łormę pięściarzy Hakoahu spot 
kanie niedzielne wywołało duże zainte- 
resowanie. 

Mecz różegrany zostanie w godzi- 
tach przedpołudniowych w sali Teatru 
Rozmaitości: 


Warta poznańska w kodzí 


Najbliższym meczem bokserskim w 
odzi o mistrzostwo Polski będzie mecz 
K arta w przyszłą niedzielę 13 
bm. Warta, kłóra znajduje się w znako- 
miłej formie | jest uważana ża faworyta 
do tytułu mistrza, przyjedzie do Łodzi 
ńajprawdop. beż Majchrzyckieśo, który 
nie wyleczył się jeszcze z kontuzji oka. 


— 


w 
=.“ 5 


пе ср na własnem boisku czechów Hokeiści ŁKS-u jadą da Тогон 
| Na nadchodzącą 


niedzielę drużyra 
hokejowa ŁKS-u wyjeżdża do Tórunia, 


h|śdzie rozegra towarzyski mecz rewan- 


żówy 2 tamtejszym klubem TKS „Słrz-- 
lee". Jak wiadomo toruńcżycy bdniesti 
w Łodzi zwycięstwo w stósunku 3:1. 


imprezy hokejowe w керти 


W Kryniey rozpoczął sie we wtorel: 
wieczór turniej hokejowy 6 mistrżo- 
stwo uzdrowiska przy udziale Cracovii, 
AZS-u poznańskiego, Ogniska, Pogoni 
lwowskiej, Warszawianki i KTH. 

W pierwszym meczu Krynickie To- 
men vo Hokejówe pokonało Warsz=- 
wiankę 2:1, zaś w апі! wczorajszym Ura 
зоуіа pokonała К, T Н, 3:1, 4 


Нокеіеі Wiener Eisluatvereln roz-- 
grali we wtorek spotkanie we Lwnwi:, 
zwyciężając reprezentację miasta 4:2. 


go. Na zebranie to zgłosił zarząd związ 
ku dwa wnioski. pierwszym, prosi ға 


cyrku Sta- |rząd walne zebranie o unieważnienie zes 


riewskich żąda za wypożyczenie namia- jszłorocznej punktacji nagrody ofiarówa* 


łu żł, 2,500 za ieden wieczór, 


byłego kierownika Okręgu 


nej przez 


Urzędu W. F, і Р, №, otk, Cieślaka dla 


drugim wniosku, prosi zarząd 
6 anulowanie nagrody Towarzystwa Na 
tczycieli Wychowania Fizycznego, ofia- 
rowanej przez nich na biegi naprzełaj, 
spówodu braku ао tei sórv regulaminu 
nadrody: 


| Baldi 


ылга 
Coś o każdym 


Ktoś zapukał, Marysia otworzyła drzwi, — 
Powiedziała gościowi kilka słów, zamknęła 
drzwi i wróciła do pokoju. 

— Kto tam był?,, — pyta gospodyni, 

— Jakiś pan, proszę pani.. Pytał o jakąś 
panią, 

— Może o mnie?,,, 

— №е,., 

— Skąd Marysia wie, że on nie miał mnie ua 
myślię 

— Bo on pytał o taką panią, która ma około 


czterdzieści lat... 


— Aba., Słusznie.. — odparła zaszczycona 


gospozyni, — Marysia będzie sobie mogła jutro 
| 


wyjść... 

— Dziękuję bardzo.. Ја zaraz wiedziałam, 
że to nie może być pani, bo pani przecie ma już 
pewnie koło pięćdziesiątki,,. 

Chwila konsternacji poczem rozlega się głos 
gospodyni: 

— Tak, więc Marysia będzie mogła sobie 
jutro wyjść i poszukać innego miejsce 

КЫ 

Wszystko zostało już przygotowane do ślu. 
bu, który miał się odbyć w niedzielę, gdy nagle 
wpada narzeczony i woła: 

— Haltl.. Wstrzymać wszystkoj.. Nasz ślub 
nie będzie mógł się odbyć w niedzielę! 

— Dlaczego?!., — pytają wszyscy przerażo- 
nym głosem, 

— Bo obliczyłem — odpowiada narzeczony 
— że, gdyby nasz ślub odbył się w niedzielę, to 
srebrne wesele przypadłoby na czwartek, в we 
czwartek mamy zazwyczaj dużo klijentów w 
sklepie i ja nie mam czasu na żadne uroczy- 
stościj,, ` 

«аж 

Pimsztokowskiemu zmarła trzecia żona, — 
Pimsztokowski udał się do swego przyjaciela 
celem zaproszenia go na pogrzeb. 

— Niestety — odparł przyjaciel. — Nie mo- 
ge pójść na pogrzeb twej trzeciej żony,.. Wierz 
mi, że bardzo mi przykro, ale nie mogę. 

— Dlaczego?... 

— Bo ty mnie już trzeci raz zapraszasz, a ja 
nie mogę ci się ani razu zrewanżowaćł 

sż* 

Pstrokowski po raz pierwszy w życiu za- 
trzymał się w przyzwoitym hotelu, Na ścianie 
śwego pokoju znalazł następujący парі: 

— Na kelnera dzwoni się raz, na pokojówkę 
dwa razy, na posługacza — trzy razy. 

Pstrokowski dziwi się wielce, wzrusza ra- 
шіопаті i mruczy: 

Jeżeli aż trzy razy trza dzwonić na tego po- 
sługacza, to pewnie jest głuchy; a jeżeli jest 
głuchy, to poco takiego trzymają w hotelu? 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


m zz йлы ‚йи 
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EXFSRESSF п 
Przyszli żandarmi austriaccy 


тута КЁ: 


W Austrji zorganizowano szkołę żandar merji, której uczniowie, jak widzimy na 
naszem zdięciu, ćwiczą się m. in. w rzucaniu granatami. 


Nowa antostrada w Italji 


kóochamica szpiesa 


Gdy Elżbieta Forrand, młoda aktor- 
ka amerykańska, powróciła do przy- 
tomności, stwierdziła, że znaiduje się 
w małym, ponurym pokoiku. Przy sto- 
le, pokrytym zielonym pluszem, sie- 
dzieli dwaj mężczyźni o surowvch wy- 
razach twarzy i rozmawiali ze sobą 
szeptem. 9 

— Gdzie ja jestem? Со to ma zna- 
czyć? — brzmiały jej pierwsze słowa. 

Obaj mężczyźni momentalnie ро- 
wstali. 

— Bardzo się cieszę, że pani się 
obudziła — powiedział jeden z nich, 
łysawy blondyn. — Zaraz przystąpimy 
do przesłuchania. 

— Do przesłuchania? Czego wy 
chcecie ode mnie? — spytała przera- 
żona aktorka, która stopniowo powra- 
cała do sił. 

— Zaraz wszystko wyjaśnimy. 
Przypomina pani sobie zapewne, że po 
przedstawieniu udała się pani do domu. 
Tam стекан już na panią dwaj męż- 
czyźni. Uśpili panią- chloroformem 1 
przywieźli do nas. | 

— Czego wy chcecie ode mnie? — 
krzyknęła przeraźliwie. 

— Jesteśmy funkcjonarjuszami po- 
licji politycznej — otrzymała twardą 
odpowiedź. Obecnie znajduje się pani 
w gmachu urzędu policyjnego. Bardzo 
przepraszamy za gwałtowne porwanie. 
Musieliśmy panią uśpić, bo obawialiś- 
my się, że pani narobi krzyku. A to by- 
ło bardzo niewskazane. 


— A więc policja porvwa spokoj- 


nych obywateli? — przerwała mu ak- 
torka z oburzeniem. — Na iakiej pod- 
stawie? Czego wy chcecie ode mnie? 


— Musi nam pani udzielić pewnych 
informacyj, które posiadają dla nas du- 
że znaczenie. W drodze poufnych wy- 
wiadów udało się nam ustalić. że pani 
kochanek, występujący pod nazwiskiem 
Toma Dreisera, jest szefem bandy 
szpiegowskiej. Niestety, nie mogliśmy 
zdobyć żadnych konkretnych dowodów 
iego winy. Nie znamy nawet prawdzi- 
wego nazwiska tego niebezpiecznego 
człowieka. 

— Nie znam żadnego Toma Dreise- 
ra — odpowiedziała ostro. 


— Zna go pani doskonałe — umie- 
chnął się funkcjonariusz policji. — Prze 
cież dość często składa pani wizyty w 
garderobie. Domagamy się ujawnienia 
iego prawdziwego nazwiska i miejsca 
zamieszkania. 

— Nie znam żadnego Toma Drei- 
sera — powtórzyła jeszcze raz aktor- 
ka. 


— Pani odgrywa w teatrze bardzo 
nikłą rolę — kontynuował dalej łysa- 
wy blondyn. — Pensja pani wynosi 200 
dolarów miesięcznie. Ta suma nie то- 
że nawet wystarczyć na stroie. Zdaję 
sobie z tego doskonale sprawę i dlate- 
go wypłacę pani 10 tysięcy dolarów, 
jeśli udzieli nam pani dokładnych infor 
macyj. 10 tysięcy dolarów. to ładna 
sumka! 

— Owszem, przydałaby mi się — 
powiedziała aktorka. — Niestety je- 


———— 


We Włoszech rozpoczęto budowę nowej drogi samochodowej, która połączy 

Genuę z północną Italja, a przeznaczona jest wyłącznie dla samochodów cięża= 

rowych. By pokonać nierówności terenowe, zbudowano pó drodze cały szereg 
mostów, przyczem niektóre są wyższe od domów mieszkalnych. 


z 


dnak nie znam Toma Dreisera. 

-— Proszę nie pleść głupstw. Prze- 
cież wiemy doskonale, że on iest pani 
kochankiem. Jeśli pani nawet nam od- 
mówi swej pomocy, potrafimy również 
go unieszkodliwić. Zapewniam panią, 
że w ciągu najbliższych kilku tygodni, 
Tom Dreiser będzie stracony. Temu 
człowiekowi nic już nie pomoże. Dla- 
czego więc ma pani rezygnować z 10 
tysięcy dolarów? Proszę pomyśleć, na 
sza propozycja jest bardzo ponętna. 

— Nie męczcie mnie.... Wasze infor 
macje są fałszywe... Żaden z moich 
przyjaciół nie jest szpiegiem. 

Funkcjonariusze policji przerwali 
badanie. Przez parę chwil półgłosem 
prowadzili rozmowę i wreszcie jeden z 
nich zwrócił się do aktorki: 

— A więc dowie się pani o bardzo 
przykrej rzeczy. Tom Dreiser oszuki- 
wał panią w haniebny sposób. Miał 
jeszcze jedną kochankę, która obsypy- 
jeszcze jedną kochankę, którą obsypy- 
R: nic nie wie o jej istnieniu. Praw- 
a? 

Aktorka spojrzała z przerażeniem 
na agentów. Wydawało się. że już za 
chwilę wszystko im powie. Lecz szyb- 
ko opanowała się i rzekła spokojnym 
głosem: 

— Powtarzam, 
Dreisera.... к 

Jeden z agentów otworzył drzwi są 
siedniego pokoju. 

— Proszę wejść — powiedział. 

Do pokoju wkroczyła młoda. jaskra 
wo wymalowana kobieta. 

— Ty się nazywasz Elżbieta. praw- 
da? — powiedziała do aktorki. uśmie- 
chając się ironicznie. — Tom wspomi- 
hał mi parę razy o tobie. Mówił. że ie- 


nie znam Toma 


№ s 


UROCZYSTOŚCI BUŁGARSKIE 
W PLEWNIE. 


W mieście bułgarskiem Plewna odbyła 
się uroczystość z okazji rocznicy wy* 
zwolenia spod jarzma tureckiego. Do 
miasta tego przybył car Borys, którego 


powitał burmistrz chlebem i solą. 
е RYC TK TZ E a CZA 


Taniec na lodzie 


Słynna łyżwiarka szwedzka Vivi Hul- 
then popisuje się PDA jazdą na 


odzie. | 
PRANIE рс т а а. 


Złóż ofiarę 
na powodzian 


steś głupia gęś! 

Elżbieta Forrand w dalszym ciągu 
doskonale panowała nad soba. 

— Twój Tom ma widocznie bujną 
wyobraźnię — odparła chłodno. — Nie 
znam go i nigdy nawet o nim nie sty- 
szałam. 

— A więc pani w dalszym ciągu nie 
chce się przyznać — zdenerwował się 
jeden z agentów. — Przecież to jest 
Śmieszne. Ten człowiek pania oszuki- 
wał, Udawał, że panią kocha, a w rze- 
czywistości uganiał się za innemi ko- 
bietami. 

— Tak jest, westchnęła melancholij 
nie wymalowana niewiasta. — On miał 
jeszcze kilka kochanek. 

— A widzi pani — triumfował a- 
gent: — Dostanie pani natychmiast 10 
tysięcy dolarów. Proszę odpowiadać 
na nasze pytania. 

— Przestań pan już — przetwała 
mu aktorka, spoglądając nań z niena- 
wiścią. — Powiedziałam iuż. że nie 
znam Dreisera. — Jeśli ta dama była 
jego kochanką, to z pewnościa udzieli 
wam wszelkich informacyj. Jestem pe- 
wna, że nie będzie żądała 10 tysięcy 
dolarów. Tysiąc dolarów wystarczy jej 
w zupełności. 

W tej chwili 
drzwi. 

Do pokoju wpadł Tom Dreiser. Por 
wał aktorkę w ramiona i obsypał ją go 
rącemi pocałunkami. 

— Wybacz mi naidroższa — wołał. 
Moi przyjaciele nie mieli do ciebie za- 
ufania. Bali się, że mnie zdradzisz. Dla 
tego ciebie porwali i podali sie za agen 
tów policyjnych. Teraz już będą o cie- 
bie spokojni. Przekonali się, że ty nas 
nigdy nie wydasz! Dol. 


znów uchyliły się 
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